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ARMAND MASSARD. 
nowy prezydent francuskie· 
go komitetu olimpijski!go. WTOREK, 21 LISTOPADA 1933 R. CENA 10 GROSZY Nr. 324 

WILLIAM BULLlTT, 
ma zostać pierwszym po· 
słem Stanów Zjednoczonych 

w Moskwir 

Czy przywrócenie . monarchii w Histpanji 1 
Po zwgci~sfWie . prowicg. - Wgborg zosianq 

powfórzone W· ~!i okr~1tocb 
Paryż, 21 listop-1da. listów. Minister Palomo odbył konie- czas zajść, jakie mEały miejsce w róż- świadczył dzLenniikarzom, fż nie ma ~ 

Agencja Iiavasa donosi z Madrytu: rencję w tej sprawie z Besteirą. nych miejscowościach Iiiszpanji w ubie- mniejszego powodu dla dawania posłu-
Żródla zazwyczaj dobrze poinformo- *•* głą niedzielę, zgiinęło 9 osób, a 31 oflnio- chu niepokojącym pogfoskom. W Ma- _ 
wane zapewmaJą, iż przewr,dniczący Paryż, 21 listopada. sto poważniejsze rany. drycie i całym kraju panuje spokój. 
radykałów Leroux wystąpił do rządu z Według doniesienia z Madrytu, pod- Minister spraw wewnętt1z.nych o- Pogłoski o zamiarze wi>rowadzenb 
inicjatywą wszczęcia rokowai1 z socja- stanu wyjątkowego okazały słe nłe-
1istami i innemi ugrupowannmi republi- prawdziwemi. Rezultaty wyborów w 
kailsk1c111i, celem wysrn"lienia wsp&I· dalszym ciągu napływają bardzo ospałe. 

~~~;„rEę;:~~~!~~:;~~~~s;~~~= lroian1wiki-Jm~aia~1rnm i1w. w Wamn~t~ni~ r-~~:~~:tlifi;:ii~tl't&~!~ 
n f.:.JA, MA.J..\C.\ NA Cf.LU Z!\114.Nl~ a.r- _ „ · - - h utrudmaJą skomphkowaine przepisy, Jak 
l''5TROJU REPUBLIKAŃSKIEGO, ZA- ··•łhused em•eraniow rosg1sk•c zo- również względy komunikacyjne. I 

\;R 1 . 1ŻONEGO PRlfZ 7WYCitSTWO sianie wgdolongch z Amerghi Według ostatnich biuletynów,' eou.aJ 
t'i{'·.WlCY, b)STAŁ;\ PODOBNO Waszyni;!tOn 21 listopada Zjednoczonych a Sowietami. wdrożone mniej w 3o. a być może w 35 okręgach 
PRZ_'Y.JĘTA PRZEZ ~ZAD·. Klucz s~- --Według nadesz.łych' tu informac~j, zostały pertraktacje w sprawach han~ trzeba będzie wYbOry powtórzyć. 
tuacJI spoczywa obecme w iękach soqa szef sowieckiego b~ura informacyjnego dlowych i ureguat>wania dawnych dłu- -I 

w Waszyngfanie, Borys Sldrskii. miano- gów carskich. 

H;t1er wycofuje 
wany został charge d'affaires sowieckim Przeciwko porozumieniiiu z Sowietamt sm·iertelne PfZeJ·echan·1e 
w Ameryce na okres przejściowy, aż do zaprotestowali emi,giranci rosyjscy w 
cza'Su przyjazdu Trojanowskiego. Uczbie-kiilkuset osób. Padną oni prawd~ 

pienvsze wydanie ksiątkl ·Londyn, 21 listopada. podobni,e ofiarą tego porozumienia i zo, ' na szosie Zgierskiej 
(t) Jaik wiadomo, naslmtek zawarcia sta1ną wydaleni z Sta:nów Zjedinoczonyich Łódź, 21 listopada. „Mein Kampf11 

Berlin, 21 Hstopada. 
porozuimienla międzv 1rządem Stanów jako niewygodJlli ctndzoziemcy. (kg). - Na szosie zgierskiej, tuż 

obok toru kolejowego kilku wieśniaków 
natknęło się wczoraj wieczorem na zma 
sakrowane zwłoki jakiejś kobiety. Zama~.h na ~ I b. remiata Japonii .rJ laik stwierdzono, nie można obec­

rie. w żadnej.e księgarń niemleoklch zna, 
Jeźć pierwszego wyidaniia .Książki Hitle­
ra •.• Mei!n Kampf". Okazuje sie, że WSZY- za Jedo usi~t1»1i o•~ na konie· 
sfk1e pozo~tałe egzemplarze kazał Iii- rencji morskir.j 
tler wYlkumć na własny koszt. Przed I . · · , · · 
dojściem do władzy Hitler zami,eścił w • Lond~ 21. ~ls~o.p.ada. konać 0~1cer )aponskx .,Noguch11 w p<>rę 
swej książce wiele haseł, których obec- Z T~k10 donoszą, z~ dzis1a1 nad ra· udaremn1?110 1 Nogucht ego a~~sztowan?· 
de nie może wykonać, a więc w sprawie . nem us1łowauo .dokonac ~ama~hu na ba- Podłoz~ z'!1llachu m!l hyc Jakoby nte 
1iacjonaHzacH przemysłu, stosunku fran-1 rona Wakatsuk1, b. premiera i szefa de- zadowolen\e kol rea~cyJnych z powodu 
cjf do Niemiec i t. d. I legacji japońskiej na londyńską konłerep warunków londyńsk1~0 . traktatu m~r­

Niezwykły POWC)d 
rozwodu z !oną 

Paryż, 21 listopada. 
(t) Niezwykła historja wydarzyła się 

ostatnio w ParyŻI\.l. Jaik wiiadomo, nie~ 
dawno {)ldibyło się tam ciąg-111ien1ie loterji I 
francuskiej. Jeden z urzędników naibył 
los d u1legając 1nomowom żony, sprzedał 
go swej sąsiadce z matą nadwyżką. -
Tymczasem na numer ten padła wygra­
na w kwocie 80.000 frnnlków. Zrozpaczo­
ny mzędninc rozszedł siię z żoną, z . którą 
żył w zg-odtzie od 20 lat. 

tję mOrską. Zamach, którego usiłował do skiego, na któ11· zgodził się Wakatsuk1. 

Kiedy Włochy porzuc~ Lige Narodów? 
'Wuiozd seAretor~a .ll1Jenola do !1ł~umu 

Paryż, 21 listQPad.i. 
Wiadomość o :zwołaniu na środę pre­

zydijum ko.uf er encji rozbrojeniowej w Ge 
ne·wie nadeszła do Paryża jednocz·eśnie 
:z iinformac.ją o wyjeździe generaLnego se 
kretair.zia ligi A venola do Rzymu celem 
wzięcia udziału w pogrzebi>e senatora 
Sda.loi. 

O wyje:hdz~e tym donosił kore&pon· 
deinil: geneWJSkii Havasa co następuje: wy­
jazd sekrebar:z.a generaJne~o Avooola do 
Rzymu musii wzbudzać w dz·isiejszych 
okoiliicznośdaich ~eojalne uiinteresowa• 
ni,e, 

Jaiko repre'.Zenta.rut Ligi Narodów A· 
venol me ograiniiiczy się jedynie do złoże· 
nia hołcliu pallllńęci jednego :z twón::ów 
paktu Ligi ii długoletniego reprezentanta 

Aresztowanie 86-letniego starca łl Warszawie ~~~;~h WL~~~ie~~:pu~~mtv:i~t~~ 
zi życzenie nawiązywania bezpOśrednie 

~o poflieronie lit:ft.,.,iot:sAi1;1i proc:entófl' go kontaktu z szefem rządu włoskiego, 
Warszawa, 21 listopada f sprzedaży domu w Al. Jerozolimskich aby Poznać jego istotne zamiary w sto. 

Właściciel trzech kamienic w Ale- i przystąpił do licytacji \kamienicy przy sunku do Ligi Narodów. 
jach Ujazdowskich 36· przy ul. Marszał- ul. Marszałkowskiej. Wówczas Krjstal *.*, 

Trup leżał przy rowie ze zmłażdżo„ 
nemi nogami. Przerażeni wieśniacy po­
biegli do policji, gdzie złożyli odpowied 
nie zameldowanie. 

Niezwłocznie przybyło kilku funkcjo 
narjuszów policyjnych, którzy zmiejsca 
wszczęli dochodzenie, mające na celu 
ustalenie nazwiska przejechanej i przy­
czyn tragicznej śmierci. 

Jak się dQIWlfa,dujemy przejechaną jesit 
69-letnia Józefa Wemroka. 

Przyczyna przejechama 9est na~tępu• 
ją ca: 

Wernic:ka szła wzdlłruż toru k.oleiowe• 
go. Gdy rozJległy się sy,gnały ostrzega4ą· 
ce nadjeżdżającego tramwatiu zamiast w 
P'rawio usunęła się w lewo w tem sposób 
dosLała się pod koła wai;!oinu. 

Katastrof a samolotu 
Londyn, 21 Hstoparda. 

(t) Donoszą z Tokjo o !Poważnej ika­
tastrofie, jaJkiej uleg-1 samolot pasaiżersld. 
k11rsiuijący na linji Tokio-Kobe. 

Aparat w czasie lotu runął z niewiel­
kie.i wysokości i rozbił się <loszczętn,ie. 
Pilot i trzech pasażerów zostało zabi­
t}'lch, a cz.warty paisaiżer został d~żiko 
ranny. 

Prz'Yczyiny kaitasitmfy nde IU'Stalono. 

kiowskiej 99 i Al· Jeroz. 53, dr. B. Kristal złożył skargę do Urzędu Sledczego. Paryż, 21 lis,tapa,da. 
(Al. Ujazdowskie 36) od lat nie mógł się Policja zainteresowała się ooobą Wedił:ug do:niesielllia Hava.sa, delegat Berlin, 21 Hstopada. 
wywikłać z sieci, w które oplątał go Brauna. Okazało się, że starzec zajmu- ame,ryikański ,Wń~s.001 za1P•r01p00101Wał wczo No1woipowstały związek naTodowo· 
jeden z. najpotężniejszych lichwiarzy je się lichwą już od lat 30-tu. Ofiarami raij w Geneiwiie rozszeTzenie skła.du kon· soeijalistycznych kol'iPoracyj akademie· 
warszawskich, 86-letmi Lean Braun, jego „działalności" padło wielu kupców ferein<:g~ pr,zez :zaprosz.e.niie repr·ezentan· 1kiich połączył się :z t. zw. 11niemieokiem 
(Śniadec'kich 6). • · i v.rz1!mysłowców· Braun odmaczał się tów SolWietów ii Jaiponji. ogoltiow~em bojowem" w .zir.z.es:zeniie bo· 

Dr. Kristal prowadził szerokie inte- n~esłychaną w jego wieku energją w Propozycija ta, której Francja nie prze jo>rych ,zwia.:zlków studenckich. Połączo· 
rcsy i często pożyczał od Brauna pie- kierunku egzekwowania swych należ- oiiwsitawiiła się, nie uzysluiła iednaik po· 111e .zwtią.z.ki liiic:zą r,az~ okołio 70 tysięcy 
niądze na wysoki procent. Kiedy sto- naści. Znany był przytem z legendar- pairciiia mn)"oh de:legacytj. akiademików, władiaiących bronią. 
sunki ~ndlowe z~zęły się ~u~ d~ Mgo ~~s~a i ~ci~~L Wła~~c ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Kristal wycofał się z interesów, nie olbrzymim majątkiem, żywił się su-

mógl jednak oddać pożyctki Braunowi chyim chlebem i kartoflami. Zrujnowa-. H1·11erow1·ec zn1·ewaz· y· I .czynn1·e 
i został mu winietJ1 sumę 80 tysięcy ny przez niego przemysłowiec War-

dclarów· Dług był zabezpieczony hipo- szawski '(Al. Ujazdowskie 36) popełnił 6 d . . 
tecznie. Pomimo to lichwiarz pobierał samobójstwo. _. am asa ora franc:usli1ef!o w !Berlinie 
od olbrzymiej sumy dłużnej 2 proc· Ostatnio Braun doprowadził do ban-J Wiedeń, 21 liist01padia. hirtilerowców czynnie zniewia.żył aanbasa. 
miesięcznie· krutcwa i ruiny krnkn.t kuipców. Piisma wiedeńsikie donoozą do llllie:hywa diora. W zwdęjku :z tero milll,i,ster spraw 

Należność rosła w fantastyczny spo Po ustaleniu tych f~tów, pro~ura- łym sk~dafo, ja.kii miał ostatruio. miej1sce wewnętr.zny,ch Fr1dk wydał tainy okólni1k 
sób. Dłużnik zabiegał o układ z Brau- to~ naka-.iał aresztow~me Brauna 1 po- ~ .Ber:_lllme. Ambasador fn1n~11 w B~r do wszysblcich wfadz, w którym ,zabra111tia 
nem. o zmniejszenie stopy procentowej mimo podeszłego wieku, zastosował hme Fraincoos Pcmcet udał Silę :przed k1l- na przyszłość dokonywania jaikichkol· 
i bo111ifikatę części ząległych -0d5ekk wobec nie~o bez.względne w_ię~i~nie. ku cfilt~,ami na przej,~żdż.kę samochodem. ,Wiieik ~aipaś<=:i na ~bcyich drypL.omaitów, 
- bezskutecznie. Stary lichwiarz byt Braun Jest na1starszym w1ęzmem w Aulo Jego został-o zatrzymane pnzez od- ailbowt1iem może fo wciąig<nąć Ni'emcy w 
nieubłagany. Zmusił dra. Kristala do Polsc,e. dział szturmowy hitlerowców, a jeden z .n~ejpo,żądane konifLilkity diyipiloma;tyomee ', 
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~ensdtulne 
ROZDZIAŁ IV. 

„ftróloOJei świata pod:ł!iemneeo" · 

Dzł11:1ństwo Walka 
· Watek Cyk - pierwszy opiekun Zo-
śki - miał osiemnaście lat. Ojciec Wal­
ka umarł przed dziesięciu laty; Odtąd 
domem chlopaka byla ulica, a nauczy­
ci.elam1 doliniarze. Matka była bezsilna. 

Na parterze rozpaczał po ucieczce 
.·córki Blunk, na piętrze ptakała za sy­
nem staira Wawrzyńcowa - żona mu­
larza, mait!ka Wa&ka. 

Wawrzyń~owa nie była wcale stara, 
m1ała pięćdzJes1ąt ktlka lat zaledwie ale 
życie ją sterało i zmęczyfo nad miarę. 
Wyglądała jaik · sędziwa staruszka. 

, ~j to chrapani.e podobało. Silny byt ten 
jej chł-0p - jui ze samego chrapania 
można byto to zmiarkować. Jak trąba 
ćhrapał, jak organ jakL.. 

Wawrzyńcowej łzy duże, jak groch, 
coraz częściej padają na fartuch.„ 

Jak Wawrzon wstał rano - zawsze 
się klócit.„ Najgorszy byl drugiego dnia 
po wypiciu. O co się klócil?„. O wszyst 
ko i o nic. O byle co. Ktoby go tam wie­
dz.iał o co mu chodziło. Statki mu prze­
s:zikadzały, wy.rko mu się nie podobało, 
że twairde było, z}Jyry przewracał... 

Najlepi<ej mu byto wtedy z drogi seba 
d~ć. 

· Kradzf eźe szkolne 

za złodzieja nhe weźmie„; Wiadomo, 
przecież dzi,ecko ma spojrzenie niew]n­
ne. Nawet dziecko z Srnoczówki. 

Walek przystał do bandy potokarzy. 
Uwija! się po targa,ch - przy · szosach 
pod miastem czatowa!. Raz dwa-ws.ket 
kiwał na wóz, zrzucał co sie dafa i \\-
nogi. · . 

I tak Walek rósł. Shardział. zmęż­

nial, siły nabrat i zręczności. Matką się 
opiekował ja'k umiaf. Byt dla n!ej dobry 
nawet. Tylko nie pozwalał się jeJ wtrą­
cać do „interesów". Zara:z był zfy i wY­
myślał ostro.„ 

Taki był żywot Walka - svna mu­
rarza, do tej chwii!li, gdy wyprowadZ.il 
Zośkę w śwLat„. Wawrzyńcowa siedzi u okna swej 

facjaty i chHp}e. Rozpamiętuje swe ży-

cte - szare i smutne jak ta ulica, którtt Tak się chował Waluś. Jak ojciec F•omka-,,•ops" 
widać przez okno. . przycho·dziil ptjany _ zawsze. nim za- I l'I 

Ojcre•c Wa,lka wcale nidle zarabiał snął, . spojrzał. w jego stronę. Biadał nad szuka Zośki 
Dużo się budowało w owe czasy do~ dzieciaki.em.• „Pijaka masz oica, m6wil' , 

mów i fabrylk różnych. Ale zarobki szły - mówit: _·. Pijaka i nkponia, Przepi- Podczas gdy Blunk i Wawrzyt1co-

do szynku. Mato razy czekała na niego ja tygodniówkę, nk Walusiowi nie przy wa desperowc;tli po str~cie c~rki i _syna, 

na budowli: żeby tylko po wyptaci1e do nosi„. _ Potem coś mruczaf jeszcze 1 pan rewirowy Iwain P1etrow1cz P1-etru­

szynku nie poszedł?„. Gniewał się wte~ zasypiat prędko i twardo. chin również na swój sposób nie mógł 

dy na nią strasznie i urągał; czasem na- Ale za to rano„. Walusia trzeba by- odżałować udeczki Zośki. Bo oan „na-

wet pob1t w domu. to chować gc:IJzienilebądź, bo chłopak! czetnik" już · od dawna zagiął parol na 

.A jak po niego nte przys,zła - zaw- b~ł ,wtedy wszystkiemu winien. Rze-1 tę dziewczynę, ~ jej n~gta u.cieczka wy­

sze wstąpił na „jednego". Przychodził m~en był w robocie bardzo często Chro olbrzymUa w rum poządame ku złoto­

do domu po północy - pijany „w pak mial czerwone pręgi na plecach. A wfosej Zośce. 

sztok". Wódka - magnes - mówił.- jak Wawrzon przeklLnał rano !...--niech Tylko, że w Pietruchinie nie było 

Ciągin]a czlow1ieka i forse z niego. Do Bóg zabroni. ani krztyny żalu i smutku - zato ki-

domu wracał spokojny. Uwalił się na Waluś poszedł do szkoły. Wyrzucili l piało w nim wszystko i gotowab się ze 

łóżko czasaf!li w ubraniu,. i „kimał''. - go po roku. Złapali go na k1:adzie.ży ksią zl' ości. Przecież wynikało z tego wszyst 

Zawsze mus1afa wstawać 1 buty mu zsu- żele Ostrzeżenia me nie pomagały. -1 kiego, że on - naczelnik Pietruch!n­

wać. ~apr~1c.owaiła się nieraz. ho nog~ ,Kra~t książki, zeszyty~ nawet stalówl\:f. pan całej dzielniicy, przed którym drzą 

były Ja~ niezywe - opa4afy, żadnego 1 
MusLał się ze s.zkoły wynosić. Już zto- wszyscy na Smoczówce, został pobity 

oporu me dawały. . l dzieje ze Smoczówki wiedzieli. że ma w staraniach-o względy tej dziewc,zyny. 

laik spał - za~sz.e chrapał. Chra- ! dryg do roboty, Mały chłopak jest po- I to pobity przez kogo ?„. Przez marne­

pał głośno, mocno I głęboko. Nawet się' trzebny. Wścibi się wszędz.ie - nikt go go złodziejaszka, przez żółtodzioba 

Czterdziesty „,r=ok,„w życiu meżtzyzny 

Walka Cyka - klaw~sznika początku­
jącego, potokarza jeszcze nlewypraktY­
kowainego, .. Pietruchin był wściekły. 

Pan rewiirowy nie zaniedbał kroków 
jakie mógł z urzędu poczynić przeciw­
ko zbiegłej parze. Złożył raport do wy­
działu śledczego, w którym odmalowal 
oboje zbiegłych jako nirebezoiecznych 

opryszków. Jednak szef wydziału nie 
zdecydow.al się rozpisać za nimi listów 
gończych. 

- Co pan sądzi - oświadczył zu­
pełnłe zbitemu z pantatyku P1etruchtno­
wi towarzysz policmajstra - co pan 
sądzi, Iwanie Viotrowirczu. te my nie 
mamy nic innego do roboty tvlko szu­
kać po calej gubern}i tej pary smarka­
·czy? ... 

Pietruchin wyszedł z biura wydzia­
łu śledczego jak z.myty. Jeszcze mo­
cniej "-ZUł, że musi koillLecznle spotkat 
się z Zo·śką„. 

Wreszcie, w swojem strapientu, Pie­
trnchirrl zwróci! się do agenta Pi1Jmki. -­
Pkinlka mu pomoże, fiomka znajdzie te 
piękną, zfotowlosą, hardą dziewczynę~·· 
f 1·omlrn dostanie od n~ego dużo wódki 
w nagrodę i prezent, i wogóle co ze„ 
chcc-

?iomkę trzeba byto dtu~o pr!:!sie, 
nim siię zdecydował coś zrobi: dla ko­
go\ ale zato wszyscy wredzieJ;, że jak 
f.'icmka weźmie śię do czegoś - tn nie 
popuści. Dlatego nazywa:li go niektórzy 
„Mop~em": jak mops - raczej ;juchu 
wyz!mlie. a swej ofiary z zebów nie 
wypuści... . 

I Finmka zabrał się do pos·zukiwa1i 
Z:iśki i \Vaika. 

(Daszy ciąg Jutro). 

Panie pojedynkują się„. 
,, -~„Sensacja towarzyska 

w Budapeszcie 
"""" to dopiero ... początek żyda.,....'.twierdzi prOfesoF .~ ('Ztl\ry~lo'kratyc·me koła bU:d.atPe­

s·zteńsikie mają nie·lada sensa.cję, któr~ 

jest pojedynek trzech pań z towarzy• 

daich, ja;k i ksiąŻlkach, że życie jego do· i doświadczenia, k:tóre pozwolą mu na stwa· 
(,z) P·r;o·f~s·or dzfienntkarntwa un'i.wer· 

syte hu koilumbi:jsk~ego w N owym J (J!t'lku, 
Walter P1t:ki!ll, 0iglosiił osta·t111~0 dru:kliem 
ksiązkę, pirz.yjętą · pir:zez czytelników 
arner)'•kańsldch z ni·elbywałem e.ntuz},az· 
mem. Kstiężtfoa ta, 1n.o'.!l.~ąca tytuł „życie 

zaczyna się po 40-ym roku życia", 

s:twierdza, ~ż do!Pieiro po oo•iągn~ęciu te· 
go w1eku człowiek dt:disie,jszy potrafi 

amerykański 

rp1ero się rozpoczyna. właściwą ocenę dobrych skon .życia. Zajście mlafo miejsce w arystokra-

- Tylko po czterdziestce - Oświad I dlatego _ cieszcie się ws;;;,yscy tycznym klubie bry.dżowym W cen-

cza prof. Pitkin w swej ksią.żce - c:::ło i czterdzLesitoletnL. Zycie wasze dopie·ro truim miasta. Pooczas jednej z partyj 

wiek zdolny jest do ostatecznego wy- I się ro.Z!poc.zyna. ·Cziteirdziesbka - t•o wynikła pomięidzy grającemi paniami 

tknięcia sobie drogi, po której będzie [ naijstZc.zęśliwszy i najpiękniejszy w10k sprzec1.ika na tle rnieprawidlowego ru-

dalej kroczyć1 gdyż p<>siada wówczas ·do w życiu c;złowieka. chu jednej z partnere!ki. W czasie 

stateczną znąjomOść,. życia, dojrzałość s.pr zecz'ki, która mia.ta ba.rd'.zio burzlii-

z:rozumieć zyaie i odczuć j.ego rrudosci WOLNA TRYBUNA. 
Pra·ca \P'!"Oif. Piltikinia iposfo1da tem więik 

sze .z:n.aczenie1 iiż oparta ieis.t n.a faktyicz 
nych cł:ainych, 21a.cz,e1rpniętych przez au· 
t·o:ra z wlcl1sne~o życia. Kłopoty bogat~i panny na wydaniu 

!1ientqd1$ nie daje proDJdziD'eQo sscs~ś.:io Po ukoMzeniu uniwe-rs)11tie1Łu w _Mi­
chi1ga,n, p<r.of. P1tkin udał sdię cl.o Europy 
i n.a uni1wersviteit.ruch firancu~kiich i nie- ·Pani Olga z Krakowa, - "' „Liczę lat i żebrzą -0 pir:acę, aiby tyitko zidobyć te po 

miecki-ch p0Świ·ęc1ał się S(pecjalnym stu- 21, rodZliic·e moi są z,amożni. W WYrP·ad.ku ga·rdZtwe przez Prut11ią p1eniądze. 

djom z diziiedziin,y J)6ychorlogji i estetyki. zaanążpój,śc:iia, otkzymałabyim ładną wy- P-OtWać charaJkLe1r ludzki qest nfosły· 

N1e pos.iaicLa1jąc cLo:statecz.n~ch środków prawę, meible,. mieszkanie, a może i j2· cha.n~e trudno. W&eLu jeszcze będiziie Pa­

na ttkzymanie sdę w Europi<e, żądny wie .s1:zic·ze wiię·ceq. Ni.ernz jeda1.aik pira.gnęła- ni miiaiła kandydia1tów do swed ręki, któ· 

rlzy a;rnerykam:iin z?Jbr.a·ł się do z.a:r·obko- bym n.ile m1eć tego "''s.zystkie.go, a rzy pOprzez Jej osobę, będą zerkali w 

wania sipornbem i1ście amerylkańsk.im: być sobie zwykłą ubogą panną. stronę kieszeni rodziców. Na to jedrn.atk 

zafożył . soibii1e mianov;iide . mały ha.nrdel Stanowicz-0 twiierdzę, że pieniądze ni·ema :ba.dinej r.c11dy. Z pośród w:iie1u slia· 

st.arzyz.ny w Euiropie, cZielipi.ąc z nie,go nie dają szczęścia„. - Ale do rzeczy. - rających się, musi P.an:i wybrać te,go, kitó 

skromne śroicl!kJ tt'frzyman1iia. Oto po•zilliał.am dwuch mężczyzn. J.edein z ry zdoł·a s·oihi1e zaskarbić Pa1t:11i uczucie.-

Po ip.a.rysikiei wystawie świ·atowej niich ko.cha mn:i1e i ja oibdrarzam go sym· Jest Pani w tern szczęśliwem pOłożeniiu, 

w 1909 roku, P~tkLn. który z.dolał w mię rpaitiją, rule chce mnie C!J>uścić, powiew.aż że nie potrzebuje zawierać małżeństwa 

dzyc.zasi.e nawiązać kon.t.akit z kołami jeisit bez po.saidy, a o.żenić móg~by s.ię de- dla ugruntoWania bytu, ale może Pani po 

han.dilo~we:mi. naibył z,aJbudowania powy· p.Le:ro z.a: 2 lu1b 3 Iata. Ten dmgi jest li- zwolić sobie na wyb6r t~o mężczyzny, 

stawo•we i sprzedał je z dość maicmy.rn '~ho wynag,radzanym urzędnilkleim, twii<er którego Pani pok0cba. Sądzę, że aiby 

zy,sikiem, któ:ry 1!11tno ·~Hwił mu koot)'!IllU· dzi, że mnie koc:ha, i·aik żadną dotClłd ko- zd01być ucwoiie P·ainri, trzeba mieć wiiele 

ow.a.ni·e situdtjów. bietę i, że Ożeniłby się ze lllDą.„ ale, jak do.daitinich ceoh c'ha1r1rukf.eru i równiireż oh 

'" , dostanie pOs~. J·a zaś n4gdy nie zechcę dairz.ać Panią ucmdem. Cz.emu ma si:ę 

Po powrode do Amerytki P~mtln o~ poślubić · mężczyzny1 któryby we. mn~e Paini i'UŻ zas:tamawiać niaid odlpowti.eid:iią 
trzyima·ł posadę w gimna.zfrum i korzysta widlzi1ał ty~ko m™e pieniądze. I teraz bie .J, J ~,,i. . • kt, eł 
J
·a.c z dOLrncZ1I1v.ch 3~mi·esiięcz,n;vch f..,l"Vll, -, na 1.11ręc.ząice ą ;py.alllle 11' oire~o wy· 

I ' - u .dzę się, bo me wfom co robić, kitó:remu brać?" Czy tak bał'd~o spieszy się Pani 

poświęcał ten cz;ais 1111a poidróż,ow&tllie po wierzyć i jaik odróżnić prawdziwe uczu- do małżeństwa?.„ Nięd1 Pani .poczek·a 

St. Zjednoczonych. cie?„„ _, jes_z.cze P.ann•o OLg·o, a o wyibod"xe kanidy-

Obecn~e Ritikln p~a.stu:1'·e godnoŚć prO• D g QLłf R · p · .J ił, • -L .J. ..t •• : 5 ro •a :panno , sO· ozumteim amą U1a,~a,, meuu uiecyiw1.1.,1e.„ erce. 

fesora dziennikarstwa i !p11a.cuje w otio- doskon1a.i1e. Tak, jak kaiMa mfodia l"runna, ' Pan Ke„„a w Kartuzach (POJu<>rze).­

czeni·u c1ał•ego S1.ltaibu poonocniilków, kitó· chc.iiał.ai'by P,anii, aby oisoba P.anii była Specj.a1Jn.e:j szikoły deikor.aicy~nej w W:i1ed· 

rzy diostairczrują mu materijał6w z WiS1ze:l- głównym objektem p<>żądania, aiby ·Oczy niiu IIllieimia. Jest tylko „KUI11sbgewel'lbe· 

ki.eh diz.1edz:in .tyo~a. męfozyzn zwr:a•cały siię tylko .w kie·run· s·chule des Oe·srteirreichi:schen Muzeum 

Wyikłia;dy PWtki1na cieszą slę wńelką ku Pani, a ni.e w ki·emnku kieszeni Jej fiir Kunsrt und lnidusitri1e".-Adlres: Wi.en 

po1p1u,la..mością, ~aś jego !PI1aJkityicma f.ia,o .• roidizliców. Pieąnią·dize jednatk, dlfloga Pain· I Bezitt1k Stuheining nr. 3. - Dla uzyska­

żo.fj1a odni:osła, :ziwydęstwo nad innemi n<> ,Olgo, p<>siadają magiczną siłę przycią nfo. biliż.s.zyich dici.nych, niech Pan napi1sze 

prąidirumi fii1oz.o~i~memi. gania, Pa.in~, 'Móra nae uczuwa. ich braku, n.a adires s•z,koły i PO!P•l'OS~ o siZ!C'zegółowy 

Prof. fitkin li.czy db ee.nie 50 lał~ Jipiisze: „przeklęte pieniądze". Tnni, któ- pwsipe«<1t. . . _ 

lee.z · twiieridlzi zairó'Wlll10 w sw:ych wykła· •rzy me mrują ich wcale, modl E<, się o ni~ 

ł 

wy charakter, paid1ł szere.g nienadaj·ą­

cych si'ę do powtórzenia epitetów. Po 
chwili jedna z partnerek podniosła się 

gwałtownie z mieisca i opuściła salę 
g·ry, zaś poz,oort:ate dwie partnerki po­
oostaly przy stole karcianym, komen­
tując l!';adal przebieg przerwanej gry. 

Po upływie pół godziny do lokalu 
klubu przyibyły dwie panie, które wy· 
s.tąpiły w cha•mkter.ze sekllindantek o­
braż·ooej brydżystki. Obie panie dorę­
C'Lyły pozostaiłym dwum partnerkom 
wyzwmnie na pojedynek w imieniu 
swej maindatarjusziki. która pragnęła 

spór karcia1ny zlikwidować „po rycer· 
sku". · 

Re,cz oczywista, iż obie pall1i1e za­
skoczone byty nrieoczekiwainym zwro­
tem, lecz pod w.pływem „opinii publicz 
nej" nie mogły uchylić się od przyjęcia 
wyzwania· I d!Latego wpros•t z kłubu 
udały się dio znanego w 'Budapeszcie 
fochtmistrza, Sanrt:,elli'ego, który podjął 
się przyigotowanfa ich do mając.ego na­
stąpjć spotkainia; 
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T~.iemnica pani Róży 
Dziwny postępek pana Kozaka 

Historje łódzkie 

OhJ!'!t.~~r!„~~~!k~!!, P!~a„~~~!~a / 
żem rzeźnickim 

Nie ulega wątpliwości, że kalectwo I cho· 
roba nie hańb ią człowieka. Również łupież, 

piegi czy brak zębów nie można uważać za 
defekt moralny lecz tylko małą dolegliwość. 

Jeżeli pan Szymon Kozak Jest Innego zdania, 
to mu się bardzo dziwię. 

Pan Szymon Kozak był narzeczonym bar­
dzo miłej I uroczej wdówki, pani Róży W., 
opatrzonej przez zmarłego męża Jednem dzle­
cięclem I większą Ilością gotówki. Życie pani 
Róży było czyste lak Iza; nie posiadała ona 
żadnej tajemnicy oprócz Jednej, którą strzegła 

zazdrośnie przed wszystklemi, naturalnie za 
wyjątkiem swego rozkosznego Jedynaka, Stef­
ka. O tem, żeby się coś ukryło w domu pani 
Róży przed okiem sympatycznego cherubinka, 
ole było mowy. Stefek był w posiadaniu stra­
sznej tajemnicy mamuni, chociat nie tdawał 

sobie z tego sprawy. Zgóry muszę zaznaczyć', 

że Jeżeli mamuni sprawił przykrość czy nawet 
sprowadził na Jel głowę nieszczęście, to tylko 
przez nieświadomość swego czynu. 

Pan Kozak był zakochany w narzeczone). 
Każdemu byłoby miło posłuchać Jak ten sym­
patyczny handlowiec, będąc sam na sam z 
panią Różą, czule i poetycznie do nief prze-1 
mawiał: 

- Różyczko, Ja wapi mówle, Jak fa na 
was patrzę to mnie szaleństwo miłosne ogar­
nia, chciałbym was wziąć w ramiona I nieś~ 
hen, hen przed siebie, do sameio horyzontu. Ja 
Jut całkiem utraciłem głowę I wo1ółe tysz. 
Kiedy . patrzę na ten rozkoszny różowy tullpa. 
nek usteczek, na których czuć samego Cota, I 
widzę za nimi rząd, paplerowoblałych ząbków, 

to chcłałemby każdego oddzielnie zacałować na 
śmierć. 

Co pan Szymon leszcze dale! mówił, lub 
co potem roblł, to nie !est rzeczą tego opo­
" ladanla. faktem Jest, te jut podozas wono­
loru pani Róta uroczo slQ płoniła I popadała 
w rozkoszne omdlenie. Gdy była mowa o piltk· 
nych Jel ząbkach, wzbudzających zachwyt pa· 
na Kozaka, to pani Róża zamykała oczy, bofąc 
slQ by nie stracić panowania nad sobą. Tali 
przynafmnłeJ tłomaozyl sobie pan Koz11;k. 

Pan Kozak Jako „dobrze zaprowadzony" 
narzeczooy mlał wstąp do mieszkania pani 
Róży o katdef porze dnia. Pewnego dnia przy­
szedł przed J>Ołudnłem, w czasie ltlY pani domu 
.liąpała się. Towanysłwa, Jak zawsze podczas 
nieobecności mamuni, dotnymywal mu mały 

Stefek. To mile dziecię zalęte było malowa• 
nJem obrazków w kslątce. Pan Szymon przy­
glądał się pracy rodzącego się talentu. Ponie­
w at woda na miseczce w które! Stefek ma· 
czai pędzelek, wyschła pneto Pobiegł do sy­
pialni I przyniósł ze stoJJczka nocnego mamuni 
szJdankę napełnioną wodą, na dnie której le.tal 
Jakiś uzębiony przedmiot. 

Warszawa, 21 1iis-toipada. dalekiego jego krewnego, 24-letniego Ro 
No~y ubiegłej w kolonM Smo1S•zewo, berta Reszkę, który na rowerze pOdąiał 

woj. war.szawsk,~ego, zamieszk3.łej pnzez w kierunku domostwa zamordowanego. 
osadiniilków niemieokkh, zamoiŻny ko.Io- Robert Reszke, syn kolonisty niemiec 
nii.sfa Roibert Werman został w ohydny kiego .ze wsi Nowy Modli.n, pow. war­
siposób zamordowany we własnym do- szawsikiego, z z,awodu r,z,ezniik, został are 
mu. s.zfowain y. W czasie śledztwa przyznał się 

Rano służąca :r.na:lazła kolonistę leżą· do zamordowania krewnego rzeźnickim 
cego w łóż:k.u z gardłem rnzphtanem nożem i do rabunku 350 zł. 
shrasdiwemi dosami noża. Cała izba zala Zbrod.ni1ar.z ze.zn.ał, że piendądz.e były 
!ll·a była krwii·ą. W mi·es.zkan·1u widniały mu :potrzebne, a wLedzii,ał, że jego Wl.lij 
śJ.aidy raibuniku. Szuflada w komod.ZJie. Werman ma w domu gotówkę. Wybrał 
gd:zie We-rma1t1 przechowywał p,iien~ąd1z.e S1iię więc do ni!ego n.a rowerze, zaopatrzy 
była wyłamana. wszy się w w1e11ci nóż rzeźnfolci. Stary 

Na pods1awde oględzin miejsca 2')brod- We.nmam już spał, kuzyn zalPukał tedy w 
ni ;poLi.ie.ja wojewódzka do.sizła do przeko- ok1en.n~cę mówiarc, że ma wamy interes. 
na.niia, że mo.rde.rstwa dqpuścił Slię z.na- Kiedy wipuszczono go do mi.es.z.kwia, za· 
jomy Wennana. Dnzwi były bowdem ot· moro.c:Ywał W ermana, splądrował ilZ\bę, ro 
wa.rte od zewnątrz, jaik Wiiidać wiięc, Wer z.biił komodę, zraibował piie.ruiądz,e i odje· 
man otworzył je komuś, kogo darzył 1 chał do d10.mu. 
zaiufarniem. I Zakutego w kaij.dany mordeircę przewde 

W czasie d<>choclzenia okazało się, I ziiono do więz1e.n1i1a. Postę:powan~e prz.e­
że jeden z sąsiadów Wennana widział I ciw niemu foczy się w ł1rybie cLoraźnym. 

Chciała utopić nieślubne dziecko 
PoliCJant zdołał zapobiec strasznej zbrodni 

Lwów, 21 listopada I stwierdzono, że kobieta ta nazvwa się 
Minionej nocy posterunkowy, peł- Maria Chamuta i jest matka 3-mJeSiięcz 

niący służbę w górnej części ulicy 29 nego nieślubnego dziecka. Dalej zez­
LiJStopada, zauważył, że w pobliżu znaj I nata przytrzymana, że przed tygodniem 
dującego się tam stawku. zwanego zwolniono ją z więzienia w Żółkwi, w 
„Prancuzowką'', kręci się jakaś kobie- którem przebywała za porzucenie swe­
ta, trzymająca na ręku dziecko. go dziecka. W jakim celu przybyła o-

Zachowani·e się tej kobiety ·wzbudzi- na w nocy nad stawek, tego nie mogła 
lo u posterunkowego podejrzenie, iż wyjaśnić. Cha,nulę wraz z dzieckiem 
zamierza ona dziecko utopić. Wobec ,oddano narazie do aresztów oolkyj­
tego posterunkowy sprowadzil Ją do l nych. 
komisarjatu przy ul. Łąckiej, gdzie < 

Straszna śmierć w ukropie 
Półtoraroczne dziecko, oblane wrzącą wodą, zmarło 

w strasznych męczarniach 
Bydgoszcz, 21 listopada na nim zaś garnek z kipiącą wodą. Dzie· 

(sem} Ciche za.zwyczaj miasteczk!I ciak zbliżył się w pewnym momęncie do 
Solec Kujawski, zostało wstrząśnięte piecyka i przewrócił gar;1ek . 
strasz.nym wypadkiemt jaJd wydarzył si~ Gotująca się woda zalała dziecko, 
w rodzinie obywaife.la soleckie~o. p. Au- parząc je w · straszliwy sposób, m'k, żt 
gusta Puziaka. Ofiarą tragicznego wy- , po kilkugodzinnych męczarniach zmarło, 
padku, padł półtoraroczny synek pp. Pu· nie odzvskawszv przvtomności. 
ziaków. W kuchni, stał piecyk żelazny, 

~mnłowo rhon omal nie i1owo~ował tataitrofJ 
. Stefek nalał ze szklanki wodę na miseczko. na torze kolejowym pod Kaletami 
I chciał Ją odnieś~ na miejsce, cdY pan Kozak" . - . 
spafrzawszy do wnętrza zapytał• ~ Lublłniec, 21 listopada I rę 1 powstrzymano obłąkanego pr.zed 

- co to tam fety'> f Ludwik Kurek z Sierszy Wodnej, upo , d::dszemi ekscesami, g~yż bardzo łotwo 
- Zęby mamunL ' śledzony na umyśle. włócząc się po to-1 mogło dojść do katastrofy kolejowej. 
- A do czego mamunia fe u:tywat rze ~olejowym koł? Kalet rozbił kil~a- Nieświ~domego swych czynów K~a 
- No przecież do Jeścla naścte lam zwrot.n1czych na rozgałęz1e· , odstaw10no do starostwa w ChorzoW1e, 
Pan Śzymon, człowiek 

0

0 temperamencie niach toru w kierunku Lublińca i Herb I celem umieszczenia go w sz.pHa.lu dla u-
cholerycznym, wyrwał szklankę z rąk malca No\Y'ych. • • . mvsłowo • chonrch. 
! ąłsnął ią o ziemię. Potem PoSplesznle ubrał Na szczęście spostmezo.no to w po-
się ł oPuśclł mieszkanie SY1111>atycmeJ wdówki, 
aby lut tam więcej nie wrócić. 

Czy cena 500 złotych za zniszczoną szczę· 
ke nie Jest wygórowaną, o taką bowiem sumę 

Jie~ouuta" .„ 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 21 LISTOPADA 
lubi zwalczać istniejące poglądy. 

Posiada niezwykłe zdolności konstrukcy)ne 
I wykonawcze Wymowny - przeważnk dobry 
mówca - wywiera wpływ przyciągający na 
tłum. 

Umysł o skłonnościach poważnych, pilny, sta· 
ranny, interesujący się wyższemi zagadr!enia­
ml łntelektualneml -· ma Inklinacji; do studiów 
naukow)•ch. 

Nieraz osrr~" popęlllłwy, przewrotny, - Je­
dnocześnie Jest taktowny,' krytyczny. ~cisły I 
zawsze czynny. Jego n:istróJ we\\ .1~1rzny lest 
ni<'wy)aśnlony I o.·ze,Jsrawia sil' dla innych 
dość zagadkowo .f<:Zl'k sarkasty:Lny nlezwy­
lrłc - kluje Jak 1.ądło. 

Tak urodzony czł•>wic&. zawsze skłonnnn 
Jest do zwalczania ismiejąi:ych poi.:J:iduw, a 
dzięki sweJ włelklel przenlkilwoścl urnysłu I 
mczem nlezaspokotrme~·l pragnienia f'llZenlk nl'll· 
cła taJemnlc przyrody ·- nieraz osiąga J.\OWO· 

lizenie. 
Zawsze gotów do walki -- słowom, pismem 

lub czynem - .:zy to w obniule własnych Inte· 
tesow, czy tet cudzy.:!t. Żadne pó!~rodkl nic 
sprawla)ą mu satyslakc.U - racze) przenur:a 
sit: z Jednej kradcow~cl do drugiej - ole PV­

ta!ac o skutki, J:ikie z tego wynikną. 
Niezwykły to charakter I trudno go zrozu­

mieć. Urodziny dzisiejsze przynoszą zdolności 

literackie. 
Dziecko urodzone dzlslaJ - bystre I uzdol­

nione - szybko odróżnia to, co dobre od złego 
:.i prawdę od fałszu. Już w latach nafwczcśnlel- · 
~zych może rozwijać się w tempie przyspieszo­
nem, przeJawlaJąc przytem chęć panowania nad 
swem otoczeniem. 

Należy nie szczędzić zabiegów, aby d:ić mu 
najwyższe możliwie wykształcenie, gdyż jego 
zdolności pozwalają na to w całej pełni 

DNIA 21 LISTOPADA U~ODZILI SIĘ: 
francois Marle Arouet de Voltolre - słynny 

llłozof I satyryk francuski, sir Aurel Stein -
znakomity archeolog angielski, frledrlch Ernst 
Schlelermacher - filozof niemiecki, świetny pi­
sarz lrancuskl Andre Gide, autor „Prometeusza 
tle spętanego", kardynał Deslre J\\ercler - bo­
hater narodowy Belgii oraz Reglnałd , Denny, 
Uoy.d Hughes I Harpo Marxe - gwiazdy 
ekranu. 

JTN ST ARŻA DZIERŻBICKI. 
@h* ,... 

Samobólstwa 
Łódź, 21 listopada. 

(kg). - Wczoraj w godzinach wie­
czorowych lekarz pogotowia był we­
zwany do dwuch wypadków samo­
bójstw. 

Przy zbiegu ulic Cmentarnej i Ogro­
dowej 40-letnia bezrobotna Helena Trze 
pik, .zamieszkała przy ulicy Zawiszy 40 
napiła się w celu samobójczym esencji 
octowej. 

Denatkę odwiózf lekarz w stanie po­
ważnym do szpitala w Radogoszczu. 

Drugi wypadek samobójstwa mia! 
miejsce przy ulicy Ogrodowej 20, gdzie 
24-letni bezrobotny Józef Adanłczyk 
(Ogrodowa 26) napił się jodyny. 

Lekarz pogotowia udzielit mu po­
mocy. 

został pan &ymon pozwany, sąd orzeknie, R.ad<>msko, 21 listopada 
PAT. -Mi.eszkanka Radomska Ita Makow-

Władze śledcze w Łodzi na zasa- Moskwa, 21 Hstopa<la. 
dzie znalezionej legitymacji przy zmar- (t) Pisma moskiewskie donoszą 0 dal-

- sik.a lat 24, wyjechała p~ed kilku ~nia­
m1 z Radomska do Łodzi w poszuk1wa-

M tk• ! · niu pracy. a I Udając S1ię w podróż, zabrała ze so-

Zapisujcie niemowlęta 

do „Kropli Piiaka"! 
bą legitymację swej młodsze.ii siostry 
Gitli Makowskiej. 

Po dwu-eh dniach pobytu w Łodzi, 
Ita Makowska zmarła na udar serca. 

lej, sporządzily akt zgonu, który prze- szych zbrojerniach jlpońskich. Japonia 
słano do Radomska. ma obecn1e zamiar !!równać stan swych 

Tymczasem Gltla Makowska żyJe "' ~brQjeń z uz.brojeniem Ang-lj'j i Stainó\\I 
Radomsku i cieszy słe naJłepszem zdro- Zjednoczonych oraz zdobyić protektorat 
wiem. j nad wyspami na Oceanie Spokojnym. 

Sprawa z.os.tała skierowana go pro- Japonja :VYbrnduje w ną.jibhiższym. c~a' 
kuratora. ł s!e 10 lod!Zl1 podwodnyich, 6 pancern~kow, 

13 1poławiaczy min i 50 hydroplanów. 

,,BABY''.(dziewczątko) 

ul. Sienkiewicza r.o 
Tel. 141·22 •. 

Dziś 11re111Jera1 

· TEATR • REWJI 

najdowcipniejsza i najweselsza melodyjna komedja reżyserii świetnego Karola 
Lamacza w roli głównej: . 

ANNY ONDR 
oraz film polski: „DZIKIE POLA". 

Początek o godz. 4-ej w sobotę i niedzielę o godz. 2-ej. 

·ICOWllC6W 
, 

1 
Dziś premjera! 

J i Wielkiej rewji aktualnej p. t. Bronowski z nam a 

Al. I-go Maja 2 

'I I 1 BILETY OD 50 GR. 2 przedstawienia godz. 8 i 10 wiecz. 
Sala dobrze ogrzewana. Ws~p na. widownię po każdym numerze. 
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~ 
To mi dobrel .• 

Kaputkiewicz ma teraz nowe interesy •. Oto 
przychodzi do poważnego obywatela w mieście 
wraz z jakimś nieszczęśliwcem I J>OWiada: 

- Szanowny panie, niech się pan zlltule nad 
tym człowiekiem.„ On w zupełności zasługuJe 

na litość„. Ma żonę i troje dzieci i Jest nlewl· 
domy .. 

- Dobrze ... - powiada filantrop - Masz tu 
dla ni.ego dziesięć złotych„. 

- Dziękuję„. - odpowiada Kaputklewloz -
A co dla mnie? ..• 

- Jak to dla pana? .. Za co? ..• 
- Za prowizję!! ... Przede Ja go do pana 

przyprowadziłem! 

** * Pan Jacuś bawi ze swą przyszłą narzeczoną 
w saloniku. 

- Powiedz ml pan, panie Jacusiu, dlaczego 
pan je">t taki dziwny człowiek? •.. - pyta przy­
szła narzeczona - Czasem pan Jest odważny 
lak lew, męski, jak Ramon Novarro, zdecydo­
wany na wszystko i energiczny jak Napoleon, 
a czasem staje się pan ślamazarny, histeryczny, 
płaczliwy Jak kobieta.„ Dlaczego? •• 

- To zrozumiałe ..• - odpowiada pan Jacuś. 
- To przez dziedziczność„. Bo widzi pani, po-
łowa moich przodków to byli mężczyźni, a dru· 
ga połowa - kobiety ..• 

** * 
Wścibscy& mają dziecko. Rok I dwa miesiące. 

Wczoraj powiada pani Wścibska do sąsiadki: 
- Moja pani, niech-no pani powie!„. Moja 

mała Marcysia Już mówi! 
-E!.„ 
- Jak pragnę wygrane! na loterjll„. Wczo· 

raj wymówiła pierwsze dwa słowa! 
- Pewnie powiedziała ,,ma-ma" I ,,ta-ta", 

co?„. 
- Właśnie, że nie!.„ Powiedziała: „Niema 

forsy" ••• 

** * Przed freblówką stoi dwuch malców. 
- Jak się nazywa twól braciszek? - pyta 

pierwszy. 
- Ja nie mam braciszka.„ 
- A twoJa siostrzyczka?,., 
- Siostrzyczki tl-"j; nie mam.„ 
- To kogo walisz?!„. 

•• * 
?an Igiełek, krawiec z zawodu, od dwuch 

lat biega Już do swego klijenta po dług. Wresz­
cle wczoraj zdenerwowany powiada: 

- Kiedy mi pan zwróci nareszcie te sto zło· 
tych?! ... Ja nie mogę przecie co tydzień przy· 
chodzić po te pieniądze, sama droga trwa go­
dzir.ę ! 

- Niech się pan nJe denerwuJe, panie Igiełek 
- odpowiada klijent. - Ja zrobię wszystko co 
będę mógł.„ Możliwe, że Już w przys~łym mie­
siącu przeprowadzę się trochę bliże) ... 

TEATR MIEJSKI 
PAN JOWIALSKI PO CENACH. NAJNlżSZYCH 

Celem uprz~tępnien.'ia naij.s.zeriszym ·ma&o.m 
bpitaJ.ne.j komedii A<!. Fre<l.ry „Paai J·OM"iaiLsdci" 
Dyrekcja Teaitru daje diz>iiś prze-O.stawienie po 
cen.a.eh najniższych od 35 gr. do 2.3(), 

W śrio,dę premjeria głośll'e•i ~omeidii Wł. Bus 
fe k ete „ P ie.ruiiąctz to ruie j e&t w51zys!iko". Hu moa-, 
~ ktualna saityra społecroa, s.e:nitymemit, SiPoot -
c to pierwiiastk.i tej s2ltwki, kt6r.a €tał,a się rewe­
l«r.ią Wai.rsz-awy. W roi1aich ważniejszych: Pasa:. 
lwwska, Tym01w.sika, w,ais.fa1tyń61ka, Dairdz-ińs<ki, 
M rozińsik.i, Lenczewski, Szymański i reż. sztuki 
,T. Szyn<l.ler. Dekoracje Z. Po<l.u~. 

P.reomjera pni.sowo • asbcmaimealltowa we OZJWall' 
te.k. 

LODZKIE TEATRY POPULARNE. 
(Ogrodl'wa 18). 

W dniiu dzDsiejsa;ym i naetę.poycli o ~i„ 
!l.15 wiec.z. w diaJszym cis.gu peł.ca humoru ope· 
retka w 3 ruktaich &oberita Sbootz.a p. t. „Dzrlicbii•• 
w retyser>ji Mairja,p:a Dom06łaswsMeigo. 

BiQety do naibyda w kasie k.aiłriu od g®iziny 
1 1--2 i. od 6 WÓJeoe:Z, 

~ouzuru op•ek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują na.stę.ptlijące apte• 

ki: Sui«:. M. Kaepei<kiewfoza (Zg,ieróa 54), -
Sukc. J. Sitkiewicza (Kopemilka ~), J, ~­
lewi.c:~a (Piotrkowska Z5), S. Bojamldefo i W. 
Sz-ata (Pr.zejaiz.d 19), M. Lipoa (Pdiotnkoweka 193) 
A. Rychtera i B. Łobody (11 Liet.oipa.da 86). 

o:fwl~kowy Kino-teatr 

eł „ 
N 
ta 
i' 
N „ 

PANNA LOLA SZUKA MĘŻA!„ 
. 'tod~iennv Jiln1 r1Jsunflonru „lJ(pr~ssu"' 

Wicek zły, że dostał kosza, 
Ale trudno - tak to bywa, 
Skwer przemierza w te i nazaó, 
Nagle patrzy: siedzi rywal? 

;.,ota biegnie do lotnika, 
(W błąd wprowadził Ją rynsztunek) 
I namiętny mu na oku 

„O miłości beznadziejna I 
„O wyśnione, cudne oczy! 
Wicka dziki szał ogai:nął 

- Ach, zapłacisz ty mi krwawo, 
Za to żeś me szczęście zburzył! .. 
Już panicznym zdjęty strachem 
Ferdek zmiata, at się kurzy! Wycisncła pocałunek. I do gardła Ferdka skoczył. 

Całkowicie zawiódł „lotnik", Po asialc!c mknie samochód, A tymczasem nasz bohater, I choć moąient Jest tragiczny, 
Lola dzwoni do szofera, Loli szczęściem wzbiera serce, Znów wizytę Loli składa, Bieg wypadków tutaj rwie si.,,_ 
Na szaloną eskapadę, Wnet rozpocznie · się idylla; Ody zobaczył, że Jej niema, Co się daleł stało, Jutro, 
Z nowym „gachem" się wybiera. Gdzieś, w ustronnej kawalerce „ Wielkim głosem krzyknął: „Zdrada!"„. Przeczytacie znów w „Expressie"!.„ 

(.Dolszu c:iql! julro) 

llllll!llllllllllllllllllll!l!llll!llll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllll!llll!lllllllll~lllllllll!llllllll!ll!!llll!!lllllll!l!lllllilii1! liillllllllllllllHlllllllllllllll!llll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllUllllllllllllll o wszystkie m p .0; t ;--: 0 chu ... ~~1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111:an~. 

Stare rudery muszą być odnowione!- =--= . ~llł0W2fJ ftffJ~fJ[l02 ~; 
Kry z y s p e n si o n at owy -- ręcznej roboty na drutach I szydełko- [=--=-;. 

we najnowsze modele wiedeńskie I pa-
W Warszawie wszystko inaczej.,. 1 zonie letnLm wą.lezą. obecnie z przeciw- ryskie. 

W Warszawie wszystko jest ·bardziej ' nościami kryzysowemj, a nie.iedno z · Ceny prz:vstępne. ~ 
~decy~ow~ne, śmielsze„. Oto. dowiad~-1 tych. pr~edsjębiorstw, ;nusi, niestety, o- LIL I H IR s z M A N, =:-
Jemy się, ze starostwa grodzkie w stoli-\ gtos1c mewypł~calnos~·:· . I Knińslde~o ~4. 2 oiętro. ~~ 
cy przystąpiły do spisywania wszyst- 1 Cała nadzieJa tkwi Jeszcze w med.a- i = Dolazd tramwaiam1 Nr. Nr. 4. s I 14. = 
kkh do~~~agających remontu. ~~~'.~h już świętach Bożego Narodze- j 'iiiiilllllllllllllllllllllllll!ll~ljl~illl~~~ljl~l~!l!llllllllll!llllllllllllllHlllttilO 

W wypadiku, jeżeli wtaściciel domtt 
nie zechce zastosować się do nakazu sta I 
rnstwa i nie przeprowadzi nakazanego! Hmnll.o' Tu rodJ-o'. 
remontu, zostanie on przeprowadzony 31& ~ - ~ li 
na rachunek miasta i suma, jaką wynie- PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
sie odnowienie domu, zostanie ściągnię- POLSKIEGO RADJA. 
ta w drodze administracyjnej. WTOREK, 21 listopada 1933 r. 
Nietylko w Warszawie odpadają tynki; 7.oo-7.0S: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

I wstają z-orze'' 
z odrapamych, brudnych obskurnie WY- 7.05-7.20: <Ginnna.styka. 
glądających kamienic... W farnych mia- ! 7.2()-7.35: Muzyka z płyt. 
stach również przydałoby się tak kate-' 7.35-7.40: Dziennik Poranny. 

7 40-7.52: Muzyka z płyt. 
goryczne zarządzenie. 7.52-7.55: Chwilka goopodarstwa domowe)lo. 

•,,,.• 7.55--8.00: Odczytanie pro.gr n.a dzień bieżący. 
Kryzys panuje we wszystkkh dzie- 8.00-11.40: Prz-erwa. . . 

dz.inach. Więc co robić?„. z czego żyć? 11L4D-11 .SO: Co.?iz. Prze~lą.d, ~rasy PoJsk1eJ. 

J k . kł d Ć d. · b' t · 1. 11.50-11.55: W1adomośc.1 b1ezące. 
ar Je za a a prze snę iors wa, uy 111.57-12.0S: Sygn.al CZa6'U z Warsz-awy, Hejnał 

coś-nie-coś zarobić?.„ z Krakowa 
Utarto się ostatnio mniemanie, że 12.0S-12.3<J: Ze~pól. sal01IL0wy. LaJ55-0<ty. 

•t • t • t • t • 1:?.30-12.35: Dz1enmk Połudmowy. 
':lal epszym In e~esem .Je.s pen~]On. • 12.35-12.38: Wiad1>mości meteorologicz.ne. 

Więc we wszystk!tch mmeiszych l w1ęk- n.38-13.00: D. c. muzytk.i siaJLonowe.j. 
szych miejscowościach letniskowo - u- 11.45-11.~: Komunikait Min. Opieki Sp<>ł. dla 
zdrowiskowych rodzą się pensjonaty Państw. rzę<l.6w Pośredn. Pracy. 
·~ .1- b d Sk tk• t · · fi 13.00-15.25: P-rizerwa. 
)ctll\. grzy y po esz.czu. U I eJ !Il a- 15.25-15.30: Wtiiaoomości o ekS;p•orciie poollskim, 
cji pensjoinatowej nie dały na siebre dfu 15.30-15 4{): Komuniikait Izby Przemysłowo-Ha.n-
go czekać.„ Pensjonaty po słabym se- daowaj w Łodzi. . 
- 15.4-0mu;~r: fr!:!~:Jariv~f.ory ~mfonJK:~e 

16.15-16.25: „Liety o.d ~ieci" ~ omówi Waai-

M t k • ! da TastaniMewi<:a;. a 1 16.25-16.4-0: sk~ka P.K.o. 
16.4-0-16.55: K111ciik ję;zY'kowy - W1"!!łosi prof. 

&StZych 15 l·at" - p. t. „Restybucja :rol:niena 
.i ducha rycersikrego" - wygł. red. W<>i­
dech Sbpiczyń.s1ki. 

18.Zo-18.35: Skrzylllkia muzyc=.a - k<01respon· 
den.cję bieżącą omówi dyr. Ta<l.euu Mia:zur­
iibewkz, kier. muzyo:my P. R. 

18.35-19.0(): Populaime fanta!Zlje operowe. 
(Płyty). 

19.00--19.05: Prograin na dzieil. nast~pny. 
19.05-19.25: Roz-maitoś~ 
19.25-19.4-0: Feljeo!otn aktuaJn,. 
19 40-19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47-19.55: DziennLk Wheczomy. . 
20.00-22.00: III-ci ko.ncel!'t z cyJclu „Muzyka 

Niepodległej Po!s.ki". Wykon>awcy: Orkic· 
stria Symf. P. R. pod dyir. Kaizinnierz·a W~ł­
komiriskiego, StanisłMva. A.ir,gaisińska (&o?r.; 
,i Paiweł Lewiieakii (oo•rt.}. - Koncert po· 
iprzedzi prelekcja dit. Alio;i Sim0tn6wn„. -
W pl'Zerwie: Sylwety aikadeanik6w liiteriatu· 
'l:Y - 12 sylweita „Dr. TaidooSiZ Boy-Żeleń­
ski" - wy gł. W adaiw Rog01Wski. 

22.Q0-23.()(l: Muzyka tamoozn.a z rest au rac ·: 
„Gastronom ja". • 

23 00-23.05: Wiadom1>ści meteornlo.gicz.ne dtla 
ko.munilka.cii lotn. i komun. poHcyjny. 

23.05-23.30: D. c. muzyki tamecznei. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
20.05. KOENIGSWUSTERiiAUSEN. 

„Cyrulik z Bagdadill", opera Corm:­
Husa. Tr. z Opery Miejskiej. St. Słoński · 

16.55-17.50: Odciestira }arzirowa z Tea1tro „Cy- 20.30. R.ZYM. „Tri1sfan i Izolda", ooer; 
gam.eria" poo dyr. Zdiz-isłarw.a G6rz.yń.s!lme.go Wagnera 

Zapisujcie niemowlęta 

do „Kropli twll1ka"I t Toila Mamlkilerwli!cz6wal!a (Jpiiosenlci). 21 30 PADY. ż (D d' p · ) p k'· 
17.50-18.QO: Re.p~ teaitr6w i lkiomu.nikaity 1 · · · !\. 1'.a 10- ains • „ roro 

łódzlde. - opera Meyerbeera. Tr. z Konser-
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l!llllllllll!llllllllllllllllllllll!lllllllllllllllll 18.00-18.20: CMoz:yt z cydc.Ju „Na est~ pieiriw- watorjum. 

Dźwl~kowy Kino-tea~i-

Di. w rol. 
gł. Marlena 

Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr., nast. 
54, 85 i 1.09 Ceny miejsc: I seans 54 ! 85 gr., nast. 

85 gr „ 1.09 i 1.30. 
Passep. bil. ulgowe nieważne. 



• • -r • -: ·- T - "'i--r- l""" - ' r , „ • - •••••••• •• • 

' ' ' SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Rzecznik Chudziika byt natomiast za stkiim.„ Na tern za!kończyły się iej cenne - Możl1iwe„. - odparł świadek --
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od dowalony z takiego obrotu rzeczy. ·Nie zeznania. Wiórczy1iska ni·? zdążyła po- Prawdopod1obnie„. 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed odrywając jednaik wzroku od roztożo- dać nazwiska hrabiego, którego jedynym - Dziękuję„. - odparł a.dwokat i je· 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł nych na pulpicie papierów. talk samo synem miał być Chudz;iik. szcze ni·żej schylił głowę. 
doń jego ukochany synek. Jaś, który po.ka- R · L .i • zaJ -mu znaleziony przed dworcem kwit skinął .przecząco gf()Wą. Nazaiukz - ja.ok już wiadomo - re- 01en:t, na zin.atK prz.ewo1.Umczącego, 
bagażowy. - W takim razie„. -. - odparł prze-: je111t Ołuński wraz z policjantem, udał skłOIIlił się i odszedł. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- wodni1czący, siadając wygodniej w fo- · się do nędznej izdebki bezrnbotnego, by - Nas.tę.pny świ.a.dek„ Micha.li.na 
bieraja walizkę. w której ku wielkiemu d k k I' · D · 1 ik I swemu nrzerażeniu znajdują między gazeta- telu - W takim rozie przystąpimy o za omun~ ować mu tę szczęś iwą nowi- ziewu s a. 
mi i s21natami odrąbana rękę mężczyzny badania świadków. Pierwsza zeznawać· nę. - Przemowę swą zakończył pan re- Na ~al~ sądową weszła średni~go wie 
oraz woreczek z pieniędzmi i kos.ztownoś- będzie ... pani Justyna Budziejewska. I jent słowami nastę.p.ująccmi: ku kob1e.cma yv ~hustce na gł?w1e. . 
ciami. Szmer sensacji przebiegł przez całą I - Oryginalny teikst aktu rejentalne· -:- . Co. paini "'?~domo w t~ s,prawi·e? 
ktcrz~~ki~ii Jgydg_~i~z~~Yoi:koie~a;U:a~li~kaę~ salę. Woźny wprowadził siwa starusz- i go, s.pisanego przy łożu konającej Wiór- zwroc~_bsię do nneJ .fPr:e.wW~~nczący.k, "? 
lizkę pod lóż.ko i w tej chwili do pokoju kę, zgarbioną, zgrzybiałą, opierając się I czyń.skiej, dołączono do akt sądowych„. ck' e!k{1 YD""'. sprlke ei S 1?rdJkyn~ . 1~ · 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tccz.- 1 k Więcej niie mam ni·c do powiedzenia w 0 z, a . zi,ewui S a .. - ąsha . ą JeJ . .Y 
ka oraz dozorca. Owym panem był rt.jent o as ę. . . . ? t · rawi 1 łam, drzw.t we drzwi r.azem m11eszkaliis-
Oluński, który przyszedł mu oznajmić, że - Parn Justyna Budz1eJewska. „. ei sip . . e. . . . . . my„. Nazywruliim ją „ślachetną babunią", 
według przedśmiertnych zeznań !l'ejakiej - Tak jest... ~ te1 chw~h ,POdnt ?'ł si~ adw:okat, bo naiprawdę oso.bą wielce ślachetną by 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamiesz.kalel _ Lat?.„ I ~rn.mą. cy Zaw:dzk1ego, i zwroc1ł się do ła 

1
· zawdy ika.;.d,emu z pomocą szła„. Mo przy ul. Ślaskiej 12, jest on jedynym i wlaś- - d;k '"' 

ciwym svnem hrabiego o nieznanem razwi- - 76„. swiia, a: . . . wiiiła często że u jakichś tam hrabiów 
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed - Co pani wiadomo w tei sprawie? j • - Pan r_e1ent ;:>ozwolt, ze mu zadam I służyła i że 1 

ma jakąś tam taiemnicę wiel 
wypowiedzeniem tego nazwiska. _ Iię?„. !edno p"Y'f:ame„:, Czy. w1a<loml) panu r~- ką, której n~komu wydać n1e mo,że.„ 

Od sasiadek Wiórczyńskiei Chudzik do· _ Co pani wie w sprawie Chudzika 1ervtow1.' ~e ~1or:czynska byb. ostatmo I . _ D. laczego? _ zainteresował się 
wiedział się. że ongiś służyła ona jako pia- i Zawidzkiego?. „. . pr.zed strl1. ioerc.ią me.spełna rozumu?„. .,..,rzewo,d·ni'czący. stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- ł' , 
dziła tajemniczv żywot Odwiedzała ja pew- - Kogo?.„ Wysoki Sąd wybaczy, - Nie wiem i;i.1c o .tern„. - cd:parł -Bo mówiła, że jak się kto dowie 
na elegancka dama o niezwyklej urodzie. ale nie dosłyszę„. świadek - To me mop sprawa.„ 0 tej tajemni1cy, to wszystko jej po1prze-
która wszyscy nazywali „Księżnic-zka Cy- - Więc niech się pani zbliży„. O, - A czy świadek mó~łby op·owie- inaczy i prawda n.ilłdy nie zwycięży„. gańska'' i która przyjeżdża cytrynowa limu- I -- s 
zyna. Chudzik ujrzał ja, pewnego razu na tak.„ Co pani wie w sprawie Chudzika. dzieć sądowi, jak Chudzitk przyjął tę wi.a Tak mówiła„. ślacheina była bab unia, 
ulicy I uczyniła ona na nim niezwykle wra- Czy pani była kierowniczka kliniki po„! domość o przedśmi.ertnych zeznaniach ows,zem, ale kochę p~rez wzig,ląid na gło-
żenie. łożniczo-ginekologicznej „Santon" w Wiórczyń~kieij?.„ - badał dalej adwo· wę zamroczona.„. 

Jeszcze teg<> samego dnia Chudzik po- Warszawie przed 30 Iaty? .. „ k"'t "aw:·d1zki„fło, Czy mo· .. ..:i..a od rz"'czy? stanowit poz.być się nieszczęsnej walizy za w z., ~ ""6 k - w ,m. "' „. 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew- -A tak, tak„. Pracowałam tam, - No, był oczywiści.e zas oczony tą - Taik ja.koś nieskład1nLe wszystko 
na chłopka. Wobec tego rzu-cil walizkę do proszę Wysokiego Sądu.„ Dawne to by- wiiadomością„„ o<powi1ad.ała.„ Ni1by to, niby tamto, ni.ja1k 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z ty czasy.„ Jeszcze mój nieboszczyk- - Na czem świadek op1rł swe Sl!J'O· człowiek n~ mógł s~ę prawdy wywie-
gazet, że policja oprócz walizki w ~tawie m<>ż żył wtedy„. PrzystoJ'ny był czto- sof.rzeżenie, że był „za.skoczony?" dzieć„. odnalazla drugą taką sama walizkę, zawie- •1 

raja.ca drugą rekę bestialsko zamordowanej wiek„. Felczer z zawodu. Znanv felczer - Trudno mi to sobie ~eraz przy-,· . - _A czy nie mówiła '""'."am, ~ago ta 
ofiary. Nie znal pan sędzia felczera Budziejew- pommec.„ t~1emnnca ~otyczy?„. Nazw1ska z.adnego 

Oprócz owe! chłopki widział Chudzika z skiego na Karmelickiej? _ Więc może ia śwkidikowi przy· me ws.p·o. mmała ?„. . . walizka zawodowy rze-zimieszek. W!ady- N T lk · ł · k b slaw Pakula. który grozi Jasiowi, że odda - Nie. ale mniejsza z tern„. Czy polll!Ilę ... Czy z.diradzał wielki niepokój? - . :e·;· Y o. mow~. a1 z.e. 1a z~ a· 
go wraz z ojcem pod sad. jeżeli nie wystara pamięta pani, że przed trzv:lziestu latv - Tak„. czY. zib~izai1ącego s11~ do l':J ł~zka An.ioła 
sie o 100 zlotych dla niego. Jaś dobiera so- ;edną z pacjentek w klinice była hrabi-I - Aha.„ Więc był z,anizip,0.kojony. „„ śmie.re:, to mam księdza. 1 re1enta ·za we-
ble do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, na Toporska ?... Czy n~,e móń'fbv. pain rei· ent w<rtłumaczv. ć zw.a~, zeby mo,gł.a os,tatmą swą .wolę wy· i razem sz.piegują Pakulę. Za miastem do- 6 1 1 ł - I ,_ b ł R chodzi do walki miedzy Pakula a jednym z - Hrabina?.„ O. nie„. Nie mam do· dlaczego Chudzi1k był z<miep·0tkoiony?„„ ooyc... k11K ~ez Y ~„: az W!eczorem, 
lego karmratów, pr-.zyczem Pakula pchnie- -tąg-o żadnych pretensyj„ Hrabiną nigdy ;..:....... Nie podefmu.fę się oceny je~o psy- wpada. do ~me Radz1eiewska, skl~;JOWa 

-'Ciem noża zabija- -sweirn l'YWala. rie by fam i chyba już nie będę.„ chologj.cz.nych przemian w tym momen- I zdołu i. pow~ada do, Il?'me: . 
-- Narzeczona Chudzika Jest slużaca adwo- N' t t d t • < cie:>„„ . · I „Dz.iewul'S1ka, lecci.e prędko po ks1ę· '"iata Ołowniewskiego, mieszkaii\~go w tym - Je o o py am - o oar ~10S- . T . • . . . • • , • Id . . t b w·. . 1 . • \ • 
samym domu, zgrabna. młoda dziewczyna, niej przewodniLzący wśród ttumionych - _Dzięklli)~„. Więce1 pvtan n:e man:· 1 łza is_re1en .a.ó ,~ ,„ 1 „10rcNzynó~Ka 1duz z ~ nJO 
której na ilnie Stefcia. wvbuchów śmiechu na ławach dla PU- św:a.dek re1ent, na znak przewodm· ; e!1\k.m1erc1 „a:..h„. d„. _ oł„1 pole b~11ą i. 

Olowniewski zainteresował stę losi!-m bf , · Ch d · · t . czącego z.amie·rzał już oddalić sie od sę· I wie iego strac u ygob y, a e iegnę 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w ~cztnosc1 .. -.- odz1tm1do. ot. czlyt pa- dzio~skielło s.tołu lecz w te1" ch~~li po l;zaraz, ' ja:k mi kazali„. Jak pan rcie nt 
Wl.elk1'eJ taJemn1·cy 0 odkry · dok mię a pam, ze prze rzy z1es u a y w · .s • · • .i.i · • ł , t .• . cm onanem w kl' . 1 • • h b'· T. k raz -nierwszy odezwał ~ię adwokrut, bro· przx~zeu~, 1esz.cze oczy ~ma a oiwar e i walizce, adwokat Olowniewski z nie·;viado- 1mcee eza i a ra :na ? opors ~-„ • ni' er„ Chu,dzt"ka. wyisc wszysthm z. pok. OJU _kazała„. Co 
mych przyczyn pad! zemdlony na podloge„. _ Aha. Czy lezata. A moze le za- ą Y potem było , -.ego JUŻ me wiem 

Jaś. obawiaiac sie w dalszym ciągu zdr a- la. K toby tam pamjętat. Trzydzieści !at N. ie. podinosząc w. d. alszym cią.gu gło- _ Czy s' lronv rn".· . ." ·~.ki' es· „. t„, ni'" .„ .. _ „ dy ze strony Pakuły, szpieguje 11;0 w nocy. k d b k ak -Ją 1° PY " "" Okazało sie, że Pakula J)l'z.eprowadza jakieś !o .kawal czasu. Nie pamiętam nawet wy 1 1a· g_ ! Y sz.u <>.9ąc czegos w • zwrócił się prze~odniczący. 
konszach tv z przyjacielem Ksieżniczki. Ka- .1ak1e wtedy kapelusze noszono„. tach, rzekł· . , . - Pytań żadnych narnzie nie ma m„. 
rol em Zawidz.kim, który polecił mu, aby za- _ Więc nie przypomina pani sobie? . - Przepraszam n~1~ocme1 P.ana re- odn.arł obrońca Chudzika. _ f\ i:! i- ·ri;i l· 
denuncjował Chudzika, lecz Pakula, obawia- N' W k" S d ta J l 1 l ł' ląc -:ię zemsty Jasia. nie chce sie podjąć tel - ie, proszę yso IeS?:o ą u ... Jen „. a mam ma en.ue_ PY ame.„. bym o zatrzymani.e tego świ3dka który 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do .i.adnej hrabiny nie było.„ Ale ia po- - ~ros.z.ę„. -. r~ekł :przewo.dmczący, I będzi·e mi jeszcze potrzebny.„ ' 
Księżniczki, przez która niejeden meżczyzna wiem \Vysokiemu Sądowi całą prawdę. zdwkraca1ąc ~ię do sw1a.dika. - N~ech św1ia I _ Dobrze _ odparł przewodni -c:z lcy 
odebrał s<>bie już życie. aby nawiazala zna- N I h e o~-ow1 e N' h d h j Ść eh d k kl ··-· ' c. s uc amy„. . Ulf' ~ ".' • • • iec pani sia a i ni,e wyc ndzi z sądu.„ n~~~a s~mobói~~e:1 i s onila go do popel - Niech Wysoki Sąd wcale nie wie -;- Czy swiba;dek me wie przwad'kiem Następny!.„ Piotr Małvga!„„ 

Księżniczka, chcac wzbudzić zazdrość w rzy, że to była hrabina„. Bo naród jest c~ się przytrafiło ?We~o d!ua ChudL~~o- Był to służący s:ta-rego hrabiego. 
Zawidzkim. stara sie usidlić Chudzika. dz!~ taki, że niejedna podaje sie za hra- wCht ?.d„ -:-k z?.ipytia.ł c,i.chym głosem obronca Opowiedziiał on w króf!k.1ch sfowacb, że 

Pewnego dnia Powracaia.:ego od Ksież- binę, a potem na jaw wychodzi, że to u z~ a. . . . . w całym Wi1erzbowie mó-wiono „co.sik" 
d~c~~~. Chudzika aresztula dwaj wywia- nie żadna hrabina tylko, za przeprosze- Świiaideik zarnys.hł s~ę na c?wilę„. o tern, że hrabicz Wła.dzio nie iest praw 

W Urzędzie Sledczym Chudzik dowiaduje niem. zwyczajny cztowiek. - Aha„. D~w1ed.zi1ałem s:1ę potem . z' dziwym synem hrnbios·twa, ale wiszyscy 
sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od Publiczność wybuchneta· śmiechem. ga~et, i;e Chu.dm~ te~o same~o właśme I ty1ko pośmiewali się z tego„. Wiórczyri· 
nadkomisarza Bełzy, że jest posadzony o Przewodniczący począł uspakajać. dma, znalazł 1akis kW1t ba.gazo_ wy 'P'.rzed. ska, wedłulł słów l~ ·~o świadka, zawsze zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- d d b ł t k t l h 6 1' kie-go. jego rzekomego ojca._ W tej chwili powstał obrońca Za- worc~, 0 ;e' ra na. e:i . wi w~ izę 1 „;; orowała na fantaz.ję" i d!laitego mu· 

·Podczas rozprawy sądowej Jakiś talem- widz kiego i zwracając sie do świadka, w waliZii~ t01 z~,a,lazł 1allnes zwłoiki.„ s1ała ~yć wydalona z pałacu. 
ntczy „Oarbuse<k" podaje s1ę anonimowo począł · zadawać pytania: - ~ięc :t;1-0ze t:n wypadek był przy: Świ~dek zrupewniał, ż~ Zawidzki jest 
jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. _ Niech mi-pani powie z łaski swej, czyn~ Jego M~OlkOl)u. co? - IPYlał daleJ 'P'rawdlz1;-v-ym syn<:m hrahiostwa, a reszta 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- J'ak długo by•a pant' ki'erowni'czką kli'- obronoa Chudz,tka. to plotki. rza Bełzy nie udało sie p~hwycić tajem- t 

niczego Oarrbuska, ani też stwierdzić kim niki „Santon"?„. Rozdział sześcdziesiatu szósty . 
on Jest w rzeczYWlstoścl. Chudziik zostaje -. O, proszę pana, przes~lo 20 J.at! c h • • ; :T • 

uni~:~~~~::- dowiaduje sle w melinie od ._ Doskonaile.„ Czy w ciągu tych zy pan c CliJł z:=brc ChU""1 a~ ~' Pakuły, że Zawidziki Jest synem hrabiego dwudziestu lat wydarzył się jaki~ yvY- U f . 5J ił!! .,:: ft 
0 

1 nazYWa sle właściwie Włodzimierz Strzy- padek zamiany noworodków w khmce? Najwię!klSzą J"ednak sensacJ"ę na salt' .k Ch 
ga-Top0rski. _ Pan mnie obraża!... w moiej kli- rzeczm udzika teraz dopiero oży-

Pakula z dwoma swymi kompanami wy. _,~-ó ? R · sądowej wzbud'.lńły zeznania Zawidz- wił się pora2 p·ierwszy. 
brał sie na „robotę" do pałacu przemy- nice zamiana noworouil\. w· .„ aczeJ kiego, który w tym ciekawym procesie Podniósł głowę i skierował swe ba· 
słowca Kiefera. powiesiłabym się, proszę pana gdyby zezna·"""ł J'aik.n śwt"ad""k·.· d · 

P d t · b t t l hn~.-. ś t k' · ł · d ć' „,.. v "' a we_ ze spoJrzenie na Zawidzkiego, któ o czas e1 ro o y zos a e se w,,..any. oo a1 1ego mia o się wy arzv „„ _ Już samo ukazani·e się Zawidz- ó 
Za cene uzyskanej wolności Pa.kula zga- _ Dziękuję„. Więcej pytań nie ry me m gł nad sobą za.panować i spu-

d · zd dz'ć o rbusk · i ć kiego - bohatera procesu - wywo- ścU wz,rOlk. za s1e ra · 1 a a 1 wc ągną go mam„. _ odparł obrońca. 
do zasadzki. lalo na sald szmer podziwu... Kaiidy - Jak się pan na.iywa? _ zapytał 

Ksleżniczka oPUszcza Zawidzkiego i WY· Rzecz:nilk Chudzi.ka nie zabierał gło- patrząc nań, p001yślał: adwokat glosem tak przejmującym, że 
chodzi zamąż za Kłefera. su. Wobec tego przewodini,czący zwol- - Czy tein cziłowiek uzinany rosta- dreszcz zgriozy wstrząsną.t całą sa·lą. 

Pakuła upr.zed.za :o.adkioamtema Bebz.ę, te nH starusZlke. . nie prze.i sąd za hrabiowsk!iego syna. Zawidzki milczał. I on przestraszył 
:if~~~sek ma przybyć do hotelu „Maje. - Następny świad~k !... Rejent O- czy też zdegradują gio dlo zwyJdego się tego gtosu. 

Poifi.c}a otacza dyskreim.ie gmach hoteilo- luń ski !.„ śmie:rite1nika - Jak się pan nazywa? - zapytail 
wy. ZblWa s1ę decydujący moanent.„ Woźny wiprowaidził pana rejenta, · Zawidzłki s1Jallął dumny iprzed sto~ adwokait nieco łagodniej. 

~~fbe~.~ek wchodzi do hotelu I xni:ka który sktooił się z gracją sądov.ni. lem sędziowskim i zadarł wysoko gło- - Nazyw.am się hr. Włodlimierz 
nagle w niezwykle tajemniczy sposób. Pan r.eje.nit z wrod:zooym ta~entem wę„. · Strzyga-TopQrsk!-.· 

Napróżno nadkomisarz Beka przepro- ora.to~kirrn, powtórzył przed stołem sę- - Swiadek bę&ie odpowiadał .na - Ach, tak.„ - odparł adwokat i 
wadza rewizję w całym hotelu. diziowskim, nierzw·Y"kłe dzieje owego wie- pytania„ .. - rzekł przewodniczący - zwracając się do sądu, rzekł: _ Pro-

Oarbuska niema„. czoru, gdy wezwany z06tał wraz z -księ- Proszę, niech strony pytają... szę Wiysokiego Sądu, w takim raz.ie 
Tymczasem nadchodzi d2ie6. procesu.. dizeau do konaiącej Klementyny W.iór·J Obr:ońca Zawidzkiego pOltr.iąsnął zaszła omynka„. Mamy w tej chwili 

~cz;r~~f~ s~~n: ~~~~~~: ~~I czy11sJdej, któr.a. re~.ztkami sił wyz~ała, g~ową na Zlllak, że nte ma żadnych przesłuchiwać Karola Zawid:zkiego. 
widrzld. czy Chudz~k. l :be Józef Chudziik Je&t .,.n-em hra;ml)w,· ,lJl'lt,afl i usiadł ziadowolooy, Naitomtast ~Dalszy ciąg jutr<>.). 
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PEl:NA TABEIA WTfiRANTC 
· 2-go dnia ciągnienia 2-ej klasy 28-ej loterji państwowej. 

Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 29 415 555 676 42176 96 456 97 583 703 21 876 796 128280 496 526 698 704 820 129166 327 401·41721 4L939 42614 43000 48234 51174 
2-ej klasy loterji padty nastę") i1ą.;e wv 976 4&222 343 735 75 867 916 38 44035 64 124 583 769 99 901 130003 70 195 769 99 879 131025 55815 65890 71716 71802 75464 78601 
grane: 74 98 349 97 401 45006 129 45 65 70 267 366 376 481 785 804 17 132084 93 108 45 48 555 8156 1 8 ?932 74416 95551 970?4 104517 

Zł 889 949 50 81 92 46039 173 234 98 438 47014 21 80 883 133106 298 428 767 880 927 134140 462 "' „ 
' 50.000 - 23674, 78950. I 50 99 237 358 64 421 51 632 63 89 758 898 48066 67 565 696 814 52 135068 158 477 84 616 770 104700 111943 112852 114372 117813 

Zł· 20.000 - 161508. 175 495 506 15 617 11 859 90 955 97 49186 201 90 908 136130 253 580 650 830 60 137021 54 121446 124781 126513 130920 1.32777 
Zł. 5.000 - 71349, 35152· 370 97 618 61. 124 228 29 406 77 83 633 71 791 813 31 962 133017 138565 140493 141818 145489 
Zł. 2·000 _ 9327 43046 876fJ7 , 50103 39 69 241 483 583 647 773 952 51113 138068 163 232 393 424 98 577 607· 53 803 158633 160103 164555 

111256, 165376. ' ' ~ ~~ ~~ ~~~ ~~1 8~~ ~ g} ~fi1~3g9~2~f8 t~~ 1~~o~~ ~~5 4f~ 54Jl 9~8863~7~0~~1 1f 41o~i0~~~ ~~ Po 150 zł. na N-ry: 
Zł. I.OOO - 100049. 120569, 152426, 71 54447 773 848 961 98 55045 97 133 90 398 62 467 510 69 621 942 142038 191 519 76 662 02 225 360 480 769 887 902 60 1169 79 261 -

160635. 418 44 522 627 735 975 56582 602 15 910 26 86 757 59 96 876 976 143008 15 94 572 88 683 327 40 455 507 50 91 98 726 67 2252 3łi3 91 568 
Po zł 500 _ 

15
186 

1725
2 

7685 
57006 89 242 74 394 404 695 780 840 58029 32 726 846 922 144386 451 56 69 77 84 510 30 99 7Z 617 74 88 836 929 3039 49 91 222 342 882 

48399. 146028· • • • ~Zofl5 zf/.9 1~5 9~9 ~~ ~ 8g21 
4fs8 

6~:6 13g g~~ i~ r~~081t5PN 512~2f5~3 4;l i~ ~6~ 5:i 10~08141~~~ 4066 311 47 619 88 5501 11 75 947 6020 47 255 
Po zł· 400 - 19371, 22039, 38867, 60439 5~4 76 789 865 78 971 84 61039 56 87 448 142 526 48 640 867 86 915 148054 186 370 502 63 368 431 584 686 770 7414 30 79 506 ·97 623 

6 
73 80 619 99 7 o 9 783 816 19 37 8057 230 47 72 84 360 741 975 

927 4, 77859, 90668. 96937, 103424, 4 4 67 92 992 62269 96 376 454 616 34 789 149025 136 84 201 90 308 45 416 57 9186 91 279 408 13 597 820 82 929 10129 202 
114471 139545 157559 158457 501 47 85 721 28 847 92 908 63048 59 96 121 36 730 865 70 87 912 42. 45 538 621 795 801 907 11188 308 68 567 96 

P ' ł 200 • 5621 '6629 89.17 11362 93 483 88 506 70 93 738 98 874 939 73 64045 3131 150113 63 278 372 439 546 702 813 908 52 608 715 849 12006 19 97 224 553 58 892 974 

1268 
o z. - ' ' ' 467 72 90 810 75 904 48 65002 05 85 240 468 69 11 151138 86 676 749 69 85 806 72 958 152150 62 
7, 16160. 19518, 24540, 25997, 29159 500 29 68 871 66003 43 433 43 59 554 969 67213 484 792 998 1530?.8 151 202 24 507 57 800 24 13101 11. 296 348 84 742 822 974 14068 111 253 

39036, 51281, 54891, 55758, 64436, ~g1~ ~~ 9~j/~ 1fl0:9 3g6{ 1 7g75i4330~8 ~fi ~g~ 154156 Z77 80 574 96 630 734 79 904 32 155019 1~~4~ 1~/~8f 3~f 8J\Jl0~~ ~~~ ~~25~~16
3~1~~~ 

67063, 67575, 7.0861, 82732· 83067, 88124 980 90 71087 106 5Z7 635 968 80 72019 67 120 35 173 215 396 473 706 83 920 156073 107 26 89 142 71 205 13 390 511 21 81 695 783 18514 
91057. 94539, 97164, 106125, 107073, 67 310 3T 68 598 640 732 946 52 64 73021 81 175 202 351 582 157014 332 61 658 774 853 911 64 43 99 772 19183 333 554 635 849 20028 81 389 
107711 118124 121968 122047 12810 333 417 663 904 34 37 70 74148 75 206 29 442 158 8004 37 106 645 920 63 77 159098 114 87 507 624 83 770 974 99 21139 232 301 99 550 

133573: 140320: 148497: 156980: 168115: ~o 5i1 9~6r'J 47 75009 282 369 474 547 70 I ~~~o:l\rg:1i3łi34:865~5~3 5.it8l88 58:47 97162~~ ~~~ ~~o3~91r~ot2:~6 3n ~~~ ~~: ~~? ~~2 7~9 8~ 
Po zł. 250 - 17067, 24182, 28135, 76033 235 536 706 7701?. 375 427 48 551 667 240 47 67 93 340 46 457 628 859 95 97 904 954 24001 103 65 240 452 79 510 636 769 25284 
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I Dr. MED. 

1\1. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNI! . 

Gdańska 37 
•• ii...J 

Tel. 232-55, przyjmuje 7-8 wieczór. 

A
l4r_.;;;::o,:;;9Rw;, [llL . ~DktÓ;~;~s~~bif~m iIBLKiśOIALAROTARUCIZN.A s. KrDR,.Mfn~ ska 

~wł~ W rolach głównych - i 
LIONEL BARRYMORE, i W rolach głównych STEFAN JARACZ I MAR· 

' 

NANCY CARROL, PHI· i JUSZ MĄSZYriISKI, tańce solowe ZIZI HALAMA I CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 
LIPS HOLMES 1 Inni. i fELIKS PARNELL Picsenki Mieczysław fOOG. (kobiety i dzieci) 

adprogram tygodnik dźwiękowy, - Początek o godz. 4.30, w soboty, niedz!ele i święta o g, 12. - Ceny godz. przyjęć od 9-11 i od 3-4 po poi. 
POMOT{SKA 89. · Tel. 248·05 miejsc od 54 gr. do zl. 1.09, loże zł. 2, w n:edziele i święta na I seans wszystkie mieis<:a 54 gr .• dla dzieci 25 gr. Sienkiewicza Jff 

DŻWIĘKOWE KINO 

„SŁONCE" 
NAPIÓRKOWSKIEGO 28 

Od wtorku dnia 21 listopada rb. 
i dni następnych · naisz wielki 

bezkonkmen<:yjny podwójny 
program: 

I. 
I. Nieby.wa.Je senisacyjny flim 
"Sll'lltY na tle odwiecznych wa!ik 
Bi:ilego Człowieka z Czerwono­
skórymi Indianami, to dotąd 

niewidziany 

BUF ALLO BILL 
W roJach głównych: Tom Tyler, 
Lucylla Branne. francols Ford, 
wódz In<llan Sityng Buft, i na!· 
młodszy artys~a. uLubieniec pu-

biicznoścl Bob Nelson. 
II. 

I. Przepię<kn~ polski dramat sa­
lonowo-sensacyjny p. t.: 

Iaiemnira ~krzynki Poutowei 
W rola.eh głównych wYbitni a~­
tyści scen polskK:h: Mairla Boit· 
da, Józef Węgrzyn, Jerzy Mara", 

Iza BelJ.ina i inni. 

----•-fi telef. 146-10 

DR. MED. Dr. J. NADEL 
HA T 

DŻWIĘKOWE KINO 

L RECHT OśWIATOWE 
akUSZl&I • ainekoloq WODNY RYNEK 

choroby skórne, weneryćzne Clodzlny przyjęt od 3-5 i 7-81• __ ..:.D..:.o:..;;ia;.;..zd;;;;....;.tr;.;..a_ITIIW_a.;;_iam_i __ 6_i __ l_O._ 
I moczopłciowe przeprowadził sltt na We wtorek, dnia 21-go b. m. 

Piotrkowska 1 O, tel. 245-21 A ND Rz EJ A 4 I dni następnych 

KLINGER 
soec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów loorady seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132·28 Przyjm. 8 rano do 1 pp. I 6-9 wiecz. 
w niedz. i świeta 10-:-1 pp. TELEFON 228„92 

Po grontownym remoncie oraz 
zastosowa.niu pierwszcmtędnej 
aparatury dźwi~kowej nastMJi Przyjmuje od 9-11 rano I od 6-8 w. 
uroczyste otwarcie wielkim nad- W niedziele I świeta od 10-12. 

Dr. MED. DR. MED. 

lilazer L. BBRPll\n 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE Specjalista chorób wenerycznych, 

Zachodnia 64 tel 1uc.4g •kórnJłCh I moczop~clowych 
• • J C:edlelnional!i 

przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wlecz. TELEP. 14907. 
w niedziele l świeta od 10-12 WJ>OI. Przyjmule od 8 - 11 rano I od 4-8 

------ - - • wiecz„ w nledz. I śwleta od 9 - 1 
PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
LECZENIE CHORÓB 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 

zwyczajnym podwójnym pro­
gramem - I. 

Ułani, Ułani, 
Chłopcy malowani! 
Pierwsza polska muzyc.z.na ko­
medla wojskowa. W rolach gt: 
Ad&f Dymsza, Kazimierz Kru­
kowski, Zula Pogora;elska, Wła· 
<lyslaw Wa4ter, Mieczysław 

rore111kiel i inni. 
Il. 

Z IJ N 6:· IJ 
W rolach głównych: Wiliam 
Desmond, Tom Tyiler, Noah 
Beery, Cecy:!Ja Parker, Tom 

Baker. 

C 
Początek przedistawiet1 w dni 

horoby &k6rne powszed4ie o godz. 3-el po pot. Zawadzka 1 
H. szif MACHER I 

9 rano-9 wlecz, święta 9-2 J>O pot I weneryczne · w soboty o ~od.z. 1-ef, niedziełe 

DOKTóR 

W. f.tagunowski 
Piotrkowska 70, tel. 181·33. 

CHOROBY SKóRNE. WENERYCZNE 
I MOCZOPLCIOW E. 

Gabinet Roent1teno • lec.inlczy. ' 
Przyjmuje od 8.30-10 r„ 1 do 2 I pól 
I od 6 do 8 I pól wiecz. W niedzielę 

l świeta od 10-1. -----·---·---- ·---
3 POCZTÓWKI 2 Zł. (retuszowane) 
tylko w Zakładzie Fotograficznym 
„Sztuka", ul. Zamenhofa 1, (róg ul. 
~owskiej 127). 

SLUŻ.\CA, umiejąca dobrze gotowa~ 
z dobremi świadectwami szuka mie1-
S<:a. Łask. oferty do Republiki dfa 
.J::_.Q::_, ' 

PORADA 3 zt. PIOTRKO\VSKR 56 I świ~ta o g, 12-el w południe. 
Od k b lek 

Ceny miejsc dla młodzieży od 
Na pierwszy seaJJJS ctmy miejsc __]l-5 pnzyJm. 0 !eta an._ tel. 148·82 godz. 3-eJ do 5-ei I m. 25 gr„ 
zniżone dla dorosłych 50 gr. dfa II m 20 gr III m 15 g 

:,:1:~~1~f J~~~~ M. RuDoR. M~ED~. l t ! 1· o' od ~:;• •• tDR~.~taM:ED~l.~.:~,~ i ~j~\~~~~ \tik:~~~§~:~~ 
lokatora, 2) znaletć mieszkanie lub 
;,>oJedyAczy pokói. 3) sorzed.ać nleru-

N '1 e WDR.1.fłaED·z· s k1· ~~:~~~A~zfro~~BYNfOB~g~ H TAUBENHAUS ''Czysto ś ć'' ~~r'~~a~~yni~efil" d~~t:ćup~s~~~~) 
Pomorska 7 tel 127 8

1 • Piotrkowska .a4, telefon 167.45 wyszukać pracownika - niechaj PO· 
I • • Ił CHOR. KOBIECE I Al(USZERJA przyjmuje cyk:1n0wan1e, dn:towame, „da drobne oirloszen!.a do ~Reuubllki" 

Cbor. wener:vczoe. skórne przyJnnde od 4-8-el. ~ Z ł k 
11 

froterowanie '.llU sJrzs.tanie biur. po· I moczopłciowe C UDZIELAM lekcji i korepetycji, "'fLY· 
-- - -· - O" ers ' a \t•i zvszcze·1ię szvb g d „ 

Andrzel• 5 • telef. 159"'° OABINETOW A maszyna do szyc1· fit ' ZAGUBIONO torebkę. l'..askawego zna st~~;u;;pe~ni~~:.mic~:~ ~rz0;;~ęp:: 
przyjmule od 8-11 rano 1 od 5--51 w. pra]Wlle nowa, tank> do sprzedania. tel. 246-09. luce prosi sle o zwrot. Adres wewp Oferty do admmistracji R~'Ublakl sub 

w niedziele I śwleta od 9-1. ~ ~. I J>iętm. Pnyjm. od 4-ł w. 30-2 ~tra na odlcrYtce. „ndpowicdzialna" 



••••• 

Potentaci boksu na ringu 
W nieflz~elę w Łodzi zawody o mistrzostwo IKP-Skoda 

W nadchodlącą niedzielę cz.eka spor-! z.ana na ostatnich spotkaniach uspra­
tową . Łódź wielka sensacja. Do walki j wiedliwia jedna:k decyzję kierownictwa 
o drużynowe mistrzostwo Polski w bok • IKP· 
si~ stają dwa cz.ołowe .zespoły pięściar- Uważamy w tej chwili za bezcelo­
sk1e . w Polsce Skoda warszawska i· I. we omówienie widoków na zwycię-

Do sprawy tej powrócimy wobec 
tego w najbliższych dniach, pragnąc na 
zakończenie jeszcze raz podkreślić, że 
niedz.i.elny mecz w Łodzi będLie nie­
wątpliwie największą atrakcją sewnu 
bokserskiego w naszem mieście· . · 

- st. w. -
. K· P. I. acz!klolwiek ni~ jest to jeszcze stwo tej czy innej drużyny, skoro. nle 
decyduiący mecz, t~ ~ednak p~zypusz- j jest jesz.cze pewne 'Lestawienie · zespo­
czac nalezy, że własme w teJ walce lu warszaws'kiego. 
padnie rozstrzygnięcie w tegorocz:nych =======::;:, ==================== 

~~~:eh p:.;:::::; b::i::·:; łłowe szczegóły meczu łtiemcy·Polska 
trzeci kandydat do tytułu ~strza yvar- Sędzią meczu ma być p. Olsen ........ Program . wyjazdu i póbytu 
ta P~zn.ańska .byla 'N, swe1 obe~neJ ?b- w Berlinie -Składy teamów na mecz treningowy.-Czarni 
sadzie 1 formie grozną 1dla JedneJ z • • • • 
tych drużyn. g1·ają ze Smigłym, a nie z Garbarnią 

Spotkanie towarzys~ie IKP - Sko- (RM.) W poniedziałek wieczorem na bilety. Ce~y miejsc zostały przez Zwią-
da rozegrane pr~ed m~dawnym cza- posiedzeniu· zarządu PZPN-u omawiano zek Niemiecki ustalone następująco: (w 
s~~ :VYk~z.ało ab~olu.tme rówiny. układ cały szereg spraw związanych z .me- markach niemieckich}: loża 4.20, tylna 
sił 1 ~ezeh z w~lk1 teJ wyszła Je~nak czem Polska _ Niemcy. 3.20, trybuna boczn 2.70, arena siedzą. 
zwyc1ęs~o druz~na IKP ł·? stało ~tę fio Ustalono przedewszystkiem, że P. z. ca 1.60, miejsce stojące 1.- i arena sto 

Kiedy odbt:dzie się mecz 

Polska -Czechosłowacja 
P. Z. P. N. zapowiedział związkowi 

czeskiemu rozegranie rewanżowego 
meczu piłkarskiego o mistrzostwo Eu­
ropy Polska - Czechosłowacja w Pra­
dze w dniu 23 kwietnia. 

Piłka noż:na w Wiedniu 
Ubiegłej niedzieli uzyskano w Wie. 

dniu w l'lozgryw1kach o mistrzostwo I-ej 
ligi następujące wyniki: Admira-Sport­
cllllb 3:1, FAC -Vienna 2:0, WAC -
Donau 4:2, łiakoah - Wa;cker 4:1, Ra­
oid - WFC 3:0. 

Piłkarze amerykańscy 
grat bt:dą w Polsce. 

Polsko - ainerylkanski Kluib Sporto­
wY 'z Nowego Y odm przyślę na wiosnę 
do PolskJi swoją drużynę pif.kairską, któ­
ra weźmie wdział w wi'elkich zawodach 
w Warszawie organ1izowanych dla spor­
towców emi.grantów oraz rozegra sze­
reg spotkań tovrnrzyski:ch w kL1ku mi,a­
sta·ch w kraju. 

wyłączme z ~my . s.ędz16w, ~torych P. N. z pośród proponowanych sędziów jąca 0.75. . 
b.lędy wytknęhsmy JUZ w swoim cza- decyduje się na szweda p, Olsena, a je. PZPN wysłał ju.Z materJal propagan u t ' • 1·ub1·1euszo·we 
Sle. . . . .. . dnym z sedzłów autowych bedzłe p. Ru- dowy, zawierający: historie młstrzostw roczys OSCI 
. Nie uleg~ dla nas. zadnei kwestJt, . ze tkowsld (Poiska}. piłkarskich w Polsce, charakterystykę W k L · 
wal-ka ~ędzi~ zup.ełme ~ó~orzęd~a a Co do terminu meczu rewanżowego najlepszych graczy, przypuszczalny prof. .ac ~ we. wo~ie. 
0 zwycię~twie te! ety mne1 <lruzyiny w Polsce, to aczkolwiek Związek Nie- skład reprezentacji i krótkie sylwetki 1 • We Lwowie or.J;oyły 8!-ę w cl.mu w~z:o 
~a~·ecyduie raczeJ przryadek lub_ wy- miec~i proponuje koniec Sieronia 1934 reprezentantów wreszcie foto2rafje. ra1szym ur?.c.zystosc1 1ub1łeuszow~ zn~· 
Jątimwa forma ~tóregos z z~wo~mków. roku PZPN ze swe} strony zaproponuje Skład reprezentacji Polski zostanie nego dawmeJ sporfowca a ~becme d.Zl<a 

i:'rzyg~towama w ~bo~ie . Jednego 2 lub 9 września jako terminy dla ·Pol- ustalony definitywnie w poniedziałek d. łacz.a. sipo1"'towe~o prof .. Wacx.a. f!roczy 
Jak 1 drug1~go 'kllubu zn~JduJą s1.ę w pet- . ski bardzie·j dogodne. 27 b. m. . ~tośc1 _o~był~ 61ę w hali S1Portoweą Y". o: 
ni a W: sfe;ach bokserskich kr~zą. na te- W związku z wy•a dem do Berlina Mecz trenłnlYowy w Warszawie od-I oecnosc1 woiew~tly oraz i:r;zedst..~"~1c1eLi 
mat ntedz1elnego meczu naJróznorod- . ' z . @Io władz ..nołeczenstwa wo1sKowosc1 klu 
nieJsze mniej lub w.ięcej prawdOIJ)oc:Lob- u~tał.o~o, ze gracze lwowscy, krakow- będzie się w nadchodzącą ttiedziełę o g, . .' ~.I:' • •. • • • · 

ne Pogtoskl
·. scy 1 słąscy. przybędą d-0 Poznania dnia 12-ei między drużyną A (przypuszczał- how 1 t. d. Ptzemawtał-<;> 30 mowc_ówk: 

1 ) • · • B Pro.f. Wacek ot.rzymał hcz,ne upomll'l• i 
Mówi się więc głośno o tern, że 1:g~ grud!:ua 0 godzinie 13•14• 2dz e. ró~ na repr. 1 druzyną · ; . i depesz.e gratulacyjne z całe.go kra.;u. 

Skoda posłanowila przesunąć Pisar- "!ez prZY!adą gracze warszawscy ' ofl- Skła~ drużyny A będzte następu.1ący. W ramach jubileuszu odbyły się pokazy 
skiego ' l wagi średniej do półśredniej z c1alna reprezentacja PZPN-u (wyjazd z ALBANSKI, MARTYNA, BULANOW, gimnastyczne <Sie<r sportowych i lekko­
uwagi na to, że ma on więcej widoków Warszawy o godz. 8.45). W ten sposób KOTLARCZYK Il i I, MYSIAK. URBAN atletyczne. Związek Dzi.enni1ka.rzy Spor 
na zwycięstwo z Garncarkiem, niż z !l>Ołącz!'na ekspedycJa uda słe w dalszą M.AT.JAS NAWROT, PAZUREK i NIE- towych urzą.d~rł zebrani•e towarzyskie 
Chmielewskim. dr.agę z Poznania do. erlłna 4V piątek , CJICIOL. . ,, . . oraz bankłet. 

Ile jest w tym prawdy trnclno d·o-· wieczorem. . · _ · W skład _druz~ny B wejda piłkuze _ 
Cl C, gdyż prz.ec!wnłcy Tlte S1' li.u „» CY u~zkają w warszaw§~ .oraz.t p~ DZIWISZ.,. Bokserzy PKS·U 
się zbytnio z zawiadomieniem władz o hotelu „Central . CEBULAK. T<R'OL, AIJCZYI<, SMCJ. • • 
zestawianiach swych drużyn, trzyma- Tista!ono równie.Z program pobytu w CZEK, CIS~E~SKI i WŁODARZ. • P.rzegrywa)ą w Krak«?Wle 
iąc się ściśle terminu P.rzewidzianego Berhpie, a mianowicie w sobote zyrie- Uzupełme~1a dotyczą wlec Jewel po. 1 wygrywają w Grudziądzu 
regulaminem. . · dzame 1!'ias!a i wizyta u pos. 1:ipsk1eg?· mocy, prawe! .obrony i_ bramkarza. wego z Katowic, walczyli ubiegłej nie-

Najlepszym dowodem że do dnia W medzielę 0 godzłnle ,14-ei zost~n!e . M~cz elimmacy)ny wyznac~otty na dzieli na dwuch frontach: w Krakowie 1 
wczorajszego klub IKP nie otrzymal rozegrany me~z, następ~.'e o 2o~z1n!e m~dz1elę Czar1:11 - Gar~amia m.e o~bę- Grudziądzu. . 
jeszcze powiad·omienia od Skody, mimo 19.30. w „Russtsches Hof odbedz1e s1ę dz1e ~ie natomiast Czarm soot}la1ą się w w Krakowie, katowiczanie t>o•konaui 
iż winoo to nastąpić na siedem dni bankiet. • . niedzielę z~ ~tnlgłJ:7m w Wilme. • zos,~ali przez. młodą sekcję bokserską 
przed wz..grywką. . Wr~ z reprezentacJą wy1adą, _Jako • Transrn1s1a rad1owa meczu n!e doJ. Wisły w stosunku 10:6. PKS. wystąpiił 
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- . . . rr- es1en-z1mno 
i mo ro 

Nawet biedny Bobby przeziębli się 
przy tej pieskiej pogod~ie !„. 

i k y sko 

Na zdjęciu widzimy niezwykle skomp likowany trudny skok, 
dzach z pewnością wywoła~ musi dreszcz emocii. 

złowi ko tw r u y 

N a g a7' 
ta eczna 

Niddy lmperkoven, świetna interpreta. 
torka tańców klasycznych. 

alk& wo 01 
me.ryk nską 

. ) . 
I · · · · 1 Fragment z walkl w stylu woJno-ame-

W 1783 roku bracia Monti;~oliier pod- '.I . \ngli~ Thomas Richardson ie~t ~hyba !e~ynym człowiekiem ~3: świecie... który \ rykańskim, rozegranej pomiędzy ame-
1.ęli pierwszą próbę lotu Dla uczcze- potrafi ~warzy swej nadać na1dz1~acz~1e1sze grymasy. Mięsme lego twarzy 1 k . e J. Br • i . „ ·. są tak ruchliwe, iz moze on wyglądać, jak chce. 

1 
ry anm m imem owmng węgrem 

ma te1 rocznicy w Paryzu otwarto wy - -- Zandorem Szabo. stawę pamiątkową. I 1lllllllllllllllllll lilll!llllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllliiillllllllllllllllllllllllllll~lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllflllllllll1 . 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

Listopad. Zimno, przejmujące do 
szpiku kości. . 

Pani Lola przechadza sie już od 
dłuższego czasu. Załatwiła kilka drob­
nych spraw i ma zamiar wrócić do do­
mu. 

Przed lustrem, umieszcz.onem przed 
wytwornym, jednym z większych pa­
ryskich składów futer, poprawia sobie 
kapelusz. 

I po chwili jej wzrok zatrzymał się 
na imponującej wysfawie. Tyle pięk­
nych płaszczy futrzanych, najróżniej­
szych gatunków i fasonów! 

Szczególnie jedno futro wzbudzito 
w sercu mtodej kobtety gorące pożąda­
nia. Kosztowało jednak 15 tysięcy 
franków. 

Nie. nie wolno jej nawet o ni,em ma­
rzyć. Musi się zadowolnić swvm bron­
zowym płaszczem z futrzanym ko~nie­
rzem. 

Norbert nie da jej przecież pLenię­
dzy. Pani Lola zagryzła wargi z 
wściekłości. Wszystkie prawie jej 
przyjaciółki miały futra, tylko ona jed­
na nie mog· __ sobie pozwolić. 

Właściwie Norbert, będący dość 
wysokim urzędnilkiem państwowym. 
zarabiał wcale nietle. Inny na jego miej 
scu, z peW1UOścią już dawno pomyślał-

by o futrze dla żony, Ale on wolał o­
szczędzać. 

Pani Lola jeszcze kilka minut stała 
przed wys ta wą. 

Nie mogła oderwać oczu od wspania. 
tego płaszcza z popielic. Wvobraiała 
sobie już, jakby w nim pięknie wyglą­
dała, jak wszystki;;i znajome wściekały­
by się z zazdrości. 

I nagle zatrzymał się tui przy niej 
jakiś wytworny mężczyzna w mono­
klu. 

- Piękne futro powiedział, 
wskazując palcem na płaszcz popielico­
wy. - Szczęśliwy musi bvć ten męż­
czyzna, któremu wolno jest ofiarować 
pani taki prezent! 

W innym wypadlku pani Lola z pew­
nością nie odpowiedziałaby na tę uwa-
gę ; byl::lby natychmiast ~:leszła. . 

. Tym razem jednak uśmiechnęła się 
do nieznajomego i powiedziała: 

Tak, rzeczywiście, bardzo piękne. 
Ale kosztuje 15 tysięcy franków. W 
dzisiejszych czasach jest to o~!'omna 
suma. 

Jeszcze raz rzucifa okiem na płaszcz 
i odeszła od wystawv. 

- Jestem hrabia de la Suire - po­
wiedział nieznajomy, uchylając kapelu­
sza. - Czy szano~ pani pozwoll się 
odprowadzić? 

I Pani Lo1a nie miała nic przeciwko 
temu. 

Przechadzali się dość długo. 
Wytworny arystakrata opowia(jat 

jej n :n~iiOW~LYCh sensa.:i::ch tc.warzv­
skich w tak dowcipny s.posób, że co 
chwilę wybuchała śmiechem. 

Po godzinie znaleźli sie w jakimś 
barze i pi.Ji wino. 

- Kochana pani, - szeptał arysto­
krata - musimy znów sie zobaczyć. 
Jutro, dobrze? 

Zgodziła się. 
Nazajutrz tańczyli w jakimś eleganc­

kim lokalu. 
A gdy wrócili do zacisznej, dyskret­

nej loży, hrabia pocaiłowat Lolę w u­
sta ... 

Od tego dniia przez cały tydzieY1 
s;;otykali się codziennie w tym lokalu. 

Pewnego po.pofodnia hrabia znfiw 
począł mówić o popielkowem futrze. 

- Droga Lolu - wystąpH z pro­
jektem. - Moiebyś powiedziała mę­
żowi, ie płaszcz kosz.tuje tylko 10 ty­
si<;cy franków. Pięć tysięcy chętnie­
hym sam dopłacil. Porozumiałbym się 
z tą firmą, której właścicieli zresztą 
znam doskonale i oniby wvstawili ra­
chunek na 10 tysięcy franków. 

- Niemożliwe - odpowiedziala 
Lo.Ja. - Mój mąż nie wyda takiej su­
my. 

- A m·oże. <!·rogie dzie·Cko. przyię­
łabvś Jutro ode mnie w prezencie? 

- Czyś ty oszalał? Przecież mój 
m~?: wyrzuciłby mn,fe z domuł 

- W takim razie mam inny pmje~d. 
.Jutro rano pójdę do tej famy i wpłacę 
trzy tysiące franków. Res.zte właśckiel 
rozłoży mi na sześć miesięcznvcb. rat. 
My~lę. że jeśU energicznie pomówisz z 
tw!'.Am mężem, to zgodzi si.ę spłacać pe 
dwa tysiące. 

- Spróbuję - oopowied.z1ała cit.:ho 
Lola. 

Przez trzy 'dni w mieszkaniu mln­
dych matżornków trwały ciągle a wan­
tury. 

Norbert w żaaen spos'ób nie chci.at 
s11.: zg.odzić na kupno futra, ale Ln!a 
wreszcie pos.t::1.wiła na swoiem. 

Ctwartego dnia właśnie PO rn "!. o­
statni spot1<:ala się z hrab:ą. 

Nazajutrz m:eli znów ;:ićiść na d;rn. 
·:ing, ale wytworny anrstokrata hl7. się 
:ile stawił. 

Upt"nęło ki.łka miesięcy„. 
Gdy L'.)'a wptacała w sklepie ostat-

n:ą rate . była już wiosna. · 
~10jąc przy kasiie, zauważvła nagle 

hrabieg0. Ale .on jej widocznie nie po-
2.naf. gdyż !;ię nawet nie zatrzymał -
szybko wyszedł na ulicę. · 

- Kim jest ten pan? - spyta ta ka­
sjera. - Mam wraiende, że znam go z 
widzenia. 

- To jest pan Bollani:l - otrzvma­
la odpowiedź - jeden z naizdoini.ej­
szych naszych agentów. Werbuje nam 
k!Hentki z najJepszych sfer towarzys­
kich Paryża.„ 

....,_ Tium. D. 
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